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Lwów 17 marca. 

Zerwanie stosunków między Hiszpanią a 
Stanami Zjedn oczonymi oczekiwane jest lada 
chwila, ale w możliwość rzeczywistej wojny 
między niemi jeszcze mało kto wierzy. W każ- 
dym razie poprzedzi ją orędzie prezydenta 
Mac-Kinleya do kongresu. W niem, wedle 
przypuszczeń, będzie powiedziane, że spełnia- 
jąc dawne Życzenie reprezentantów narodu, 
prezydent uznaje za właściwe uważać Kubę za 
samoistne państwo, znajdujące się w wojnie z 
jednem z państw europejskich. Jeżeli takie o- 
świadczenie Mac-Kinleya zechce Hiszpania u- 
ważać za wypowiedzenie wojny, to ona zaraz 
się zacznie, prawdopodobnem jest jednak, że 
gabinet madrycki przyjmie tę prowokacyę z tą 
zimną krwią, z jaką od lat trzech traktuje 
Wszystkie wyzywające czyny polityków wa- 
8zyngtońskich, i w takim razie jeszcze można 
będzie uniknąć wojny. Zależy to od poufnych 
zapewnień dyplomacyi amerykańskiej, iż na 
Seryo nie myśli o rozprawie orężnej, lecz tylko 
musi trochę uczynić zadość gwałtownym na- 
tganiom opinii publicznej, roznamiętnionej 
rzez zwolenników przyłączenia Kuby do Šta- } 
nów, Jedni w Europie przypuszczają, że wła- 


Nie tak się stanie 1 Że to jest już nawet, 


poufnie ułożone między gabinetami, natomiast 
mni podnoszą bardzo słusznie tę okoliczność, 
że Hiszpania nie może wierzyć Stanora, które 
już nieraz okazały zupełnie inne, niż w Euro- 
pie, rozumienie dyplomatycznej uczciwości. 
Po ogłoszeniu niepodległości Kuby, rząd wa- 
Szyngtoński może jakiś czas zachowywać się 
iernie na pozór zgodnie z poufnemi zape- 
wnieniami, a poczyniwszy wszystkie przygoto- 


_ wania, rozpocząć wojnę, skorzystawszy z lada 


wypadku na iaorzu, z jakiejs bójki majtków, 
Z czegobądź. Ponieważ Stany nie są przygo- 
towane do wojny, a mogą do niej znakomicie 
bo są bogate, Hiszpania zaś 
uż nie zdoła szerzej rozwinąć swych sił mili- 
larnych, a powinna odrazu wyzyskać pierwszy 
lmpet narodowego oburzenia, które niezawo- 
nie wybuchnie, przeto będzie dla niej ko- 
Tzystne natychmiast odpowiedzieć wojną na 
Orędzie Mac-Kinleya do kongresu. SĄ to oozy- 
Wiście tylko rozumowania, które nie mogą wy: 
starczyć sferom kandlowym, mającym interesa 
W Ameryce i Hiszpanii; chcą one dowiedzieć 
Się, jak naprawdę rzeczy stoją i dlatego posta- 
tąły się o interpelasye w parlamentach fran- 
Quskim i londyńskim. W pierwszym z nich 
lest zwyczaj zapowiadania ministrowi, że bę- 

ie zainterpelowany. Otóż, otrzymawszy tę 
Zapowiedź, p. Hanotaux oświadczył, że nie 
Nie będzie mógł powiedzieć i dlatego prosi nie 
Poruszać tej sprawy. Nielepiej się powiodło 
lterpelantom w londyńskim parlamencie. Na 


Ród hr. Thun-Hohenstei 
Heraldycy dotąd sprzeczają się o właści- 
Wą kolebkę tego starożytnego rodu. Jedni szu- 
ają jej w zamku Thun nad jeziorem tejże 
Rzwy w szwajcarskim kantonie Bern. Inni 
Wskazują na istniejące już w 13-tem stuleciu 
W Tyrolu południowym „castrum Toni“, „terra 
tono* itd. Ta druga wersya opiera się na fakcie, 
e dokumentarnie sprawdzonym jest ród Thu- 
Rów dopiero w Tyrolu, chociaż zawsze być 
Boże, iż przybyli tam z pobliskiej Szwajcaryi. 
Począwszy od Szymona (1871 — 1427) w po- 
dniowym Tyrolu istnieją dotąd dwie gałęzie 
hunów, pierwsza na Kastel-Thun w Tryden- 
le, druga na Kastel-Brughier, gdy trzecia Ka- 
tel-Caldes wygasła. 
Założenie drugiej, czeskiej linii tego rodu, 
rzygotował Krzysztof Szymon, urodzony 12 
 pześnia r. 1582, syn Zygmunta na Zamku 
toghier, sławny wojownik, wielki przeor Za- 
konu maltańskiego, wielki hofmistrz cesarza 
"8rdynanda III, 24 sierpnia 1629 wyniesiony 
le tanu hrabiowskiego. Pomiędzy Y. 1623 a 
30 ze skonfiskowanych w Czechach dóbr za- 
upił on majątki Kloesterle, Dzieczyn, Cholei- 
 Letowice, Beneszów itd., z których później 
io Watały teraźniejsze trzy majoraty hr. Thu- 
ów. Od niego także pochodzi przydomek „Ho- 
jędstein*. W r. bowiem 1628 cesarz Ferdynand 
d z powodu zaciągniętego u wielkiego Przeora 
h ogu 60.000 złotych reńskich, nadał mu hra- 
lostwo Hohenstein w Saxonii. W ciągu wojny 
Zydziestoletniej hrabstwo to przechodziło w 
Zon TĘCE, wreszcie w traktacie westfalskim 
po, ało przyznane Brandenburgii. Tytuł jednak 
Zostal całemu rodowi Thunów. 


ik Pierwszy hr. Jan Cyprian (156) — 1631) 
© spadkobierca swego stryja Krzysztofa Zy- 
Unta, osiadł stale w Czechach. Jego syn 

dy Zygmunt ur. 1594, za młodu przebywał na 

SA hiszpańskim, później był namiestnikiem 

dy 


ch, ale wskutek katastrof wojny 30-letniej 

tyg; al najsroższych klęsk na majątku. Z po- 

kt 880 małżeństwa pozostawił 18-ro dzieci, 
sowicie powetowały straty ojca. 
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ich pytanie: „Czy w razie wojny Hiszpanii za | 
Stanami, będą wysłane brytańskie okręty na 
amerykańskie wody“ — odrzekł p. Curzon je- 
dnym wyrazem „Nie“, Na następne pytanie: 
„Czy decydujące sfery angielskie mają zamiar 
ofiarować swe pośrednictwo między Hiszpanią 
a Stanami“ — odrzekł p. Curzon: „To py- 
tanie jest tego rodzaju, że odpowiedź na nie 
nie posłuży do żadnego celu korzystnego dla 
Anglii“. I na tem się skończyło. 

Ta krótka odpowiedź p. Curzona dała je- 
dnak dużo do myślenia. Powiedziano, że wi- 
docznie kwestya pokoju lub wojny wisi na 
włosku i zgoła nie wiadomo, co za chwilę mo- 
że nastąpić, skoro minister nie był w stanie za- 
spokoić słusznej eiekawości sfer handlowych. 
Na tym wniosku trzeba tymezasem poprzestać. 
Co zaś do sposobu prowadzenia wojny, jeżeli 
ona wybuchnie, io zdaniem militarzystów, bę- 
dzie to, przynajmniej z początku, podjazdowa 
walka, Hiszpania pesiada na Kubie około stu 
tysięcy wojska stałego i dość dobrego, zwła: 
szcza w porównaniu z amerykańską milioyą, 
którą dopiero trzeba zebrać, uzbroić i zorgani- 
zować. Zatem najazd amerykański na Kubę 
jest nieprawdopodobny. Floty obu tych państw 
są jednakowo silne, hiszpańska jednak znajduje 
się w położeniu o wiele korzystniejszem od a- 
merykańskiej, która musi bronić bardzo rozle- 
głych brzegów swego państwa, licznych otwar- 
tych portów i tysiąca handlowych okrętów, 
uwijających się wzdłuż wybrzeży i po oceanie, 
Te zadania nie obciążają tloty hiszpańskiej. 
Wybrzeża Kuby są stosunkowo małe, porty 
tamtejsze zamykają torpedy, a floty handlowej 
Hiszpania tam nie posiada. Ziatem jej eskadry 
będą prowadziiy taktykę atakująeą, która za- 
wsze jest wygodniejszą od obronnej, Wprawdzie 
Hiszpania jest wycieńczona i uvgłodzona, ale 
jej ludność posiada nadzwyczaj silne poczucie 
patryotyczne i jest skłonna do ogromnego po- | 
święcenia, do ofiar bezgranicznych. Zniszcze- 
nie floty handlowej amerykańskiej będzie dla 
Stanów tak olbrzymią stratą, że jej nie powe- į 
tuje nawet zabór Kuby. Ale ów zabór jest 
nawet przy nader pomyślnej dla Stanów kam- 
panii bardzo wątpliwy, bo Kuba, jako wła- 


oyi. Podobno nawet wielcy dygnitarze otrzy- 
mali takie zapewnienia. Rząd wie o tem, lecz 
zamiast ścigać te agitaeye, zakrawające na 
zdradą stanu, okazuje na każdym kroku szacu- 
nek agenturze pretendenta Jeżeli wybory wy- 
padną pomyślnie dla klerykałów i wojskowych, 
o co właściwie mocno się stara p. Móline, a 
Hanotaux pomaga mu nader gorliwie, to po 
wyborach teraźniejsze ministeryum po prostu 
proklamuje monarchią, a parlament uchwali 
wezwać na tron Filipa orleańskiego. Takie o- 
skarżenie podnieśli wszysa ci, którzy sią do- 
brze, lecz daremnie napraaroveli około drey- 
fusyady. Pomogli im radykwliści i socyaliści, 
przez co w istocie zrobił się we Francyi hałas. 
Kiedy zaś to się stało, wówczas radykaliści i 
socyaliści postanowili rozwinąć w parlameneie 
dyskusyę nad polityką gabinetu, stojącego u 
steru niezmiernie jak na Francyą długo, bo aż 
dwa lata. Obalió ten umiarkowany gabinet 
przed wyborami, a tych, którzy go obalili, t. j. 
radykalistów postawió na czele, aby oni zrobili 
wybory, to był cel zamierzonej rozprawy w 
parlamencie. Senator Ranc ostrzegł ieh w dzien- 
nikach, że zamiast obalić gabinet, jeszcze bar- 
dziej go wzmocnią, ponieważ niezawodnie Mė- 
line znajdzie ogromną większość, a to znowu 
oddziała na wyborców w całym kraju. Nie po- 
słuchano Ranca. Radykalista Dron zarzucił w 
parlamencie gabinetowi dwulicowośó, wysługi- 
wanie się duchowieństwu, przebiegłe przy- 
gotowywanie monarchii, patrzanie przez palce 
na to, że ks. Filip orleański wciąż potajemnie 
przyjeżdża do Paryża i t. d Po tem wódz ra- 
dykałów, a były szef gabinetu Leon Bourgeois 
wytoczył formalny akt oskarżenia przeciw ga- 
binetowi Móline'a ; następnie p Móline krótko 
oświadczył, że wszystkie zarzuty są bezpodsta: 
wne i że dyskusya jest zbyteczna, ministrowie 
później przedstawią swój program, a teraz dłu- 
żej bronić się nie chcą, więc niech izba odra- 
zu głosuje, czy ufa rządowi, czy nie. Głoso- 
wanie dało taki rezultat: 319 oświadczyło się 
za rządem, a 221 przeciw niemu. Gabinet 
świetnie zwyciężył, on będzie przeprowadzał 
wybory, jeżeli w ciągu miesiąca nie stanie się 
nic nadzwyczajnego. Jeśli tak, jak większość 


sność Stanów byłaby potężną groźbą dla nie-; parlamentu, myśli cały kraj, co się uważa za 


podległości republik środkowo-amerykańskich | rzecz pewną, bo deputowani przed wyborami 


i dla angielskich kolonii ; zatem przeciw zdbo- | bardzo troskliwie badają puls społeczny, to 


rowi prawdopodobnie podniesiony będzie z tej ' 
strony protest i dlatego-to w Waszyngtonie 
groszą, ze chodzi nie o zabór Kuby, lecz o zdo- 
bycie dla niej niepodległości. Otóż trudno 
przypuszczać, żeby praktyczni Yankiesi choieli 
zaryzykować swą fotę handlową dla wywal- 
czenia komuś niepodległości. Militarzyści koń- 
czą swój wywód zdaniem, że obie strony po- 
winny szukać nie wojny, lecz zgody. Tak mó- 
wi rozum, niezaciemniony namiętnością. Ale na 
nieszczęście w Stanach Zjednoczonych jest już 
namiętność. 


We Franeyi oskarżono gabinet Móline'a 
o to, że przygotowuje powrót monarchii, i że 
się nawet z tem nie kryje. W Paryżu urzęduje 
podobno prawie jawnie gabinet przyszłego kró- 
la, Filipa orleańskiego. Na czele tego rządu 
stoi książe de-Luynes, który w mieniu jego 
królewskiej mcśc rozsyła okólniki do komite- 
tów wyborczych i do wszystkich urzędników, 
którym przyrzeka zatrzymać ich na urzędach 
i wynagrodzić bezstronną pracę dla dobra Fran- 


manum, zwiedził Francyę, Hiszpanię i Anglię, |skiego, potem piastował wysokie godności na TEON towarzystwa agronomicznego, głównie | 


oczywiście przyszła większosć parlamentarna 
bądzie usposobiona bardzo umiarkowanie, może 
nawet konserwatywnie. Dreytfusyada dobila 
warehołów. Ale teraz powstaje pytanie: dla- 
czego większość parlamentu, a więc prawdopo- 
dobnie i większość narodu stanęła po stronie 
p. Móline'a, nie żądając odeń nawet jednego 
wyrazu protestu przeciw zarzutom tak cięć- 
kim, jak przygotowywanie monarchii, ułatwianie 
agiiacyi pretendentowi, tolerowanie w Paryżu 
rządu przyszłego króla i t. d.? Gzy tak bez. 
warunkowo, tak ślepo wierzy teraźniejszemu 
rządowi, czy też w powrocie monarchii nie 
widzi nio złego, owszem, może już po dreyfu- 
syadzie sądzi, że czas na to? — Oto, nad czem 
teraz ludzie łamią sobie głowy we Francyi, bo 
w istocie ten atak radykalno-socyalistyczny na 
gabinet i taki jago niebywały koniec jest epi- 
zodem bardzo znaczącym. Dowodzi on co naj- 
mniej, że Francya praguie ciszy i umiarkowa- 
nia, ale może też bez odrazy myśli o mo- 
narchii. 
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Przygotowania 


Piszą nam z Wiednia 16 marca: 


Przygotowania do nowej sesyi parlamen- 
tarnej w ostatnich dniach odbywały się inten- 
sywnie, choć po cichu. Tutaj prezes gabinetu 
na poufaych konferencyach przekonywał wy- 
bitnych posłów lawicy o konieczności przywró- 
cenia prawidłowej funkcyi parlamentu. W Pra- 
dze tej samej pracy poświęcał się minister han- 
dlu. O ile sądzić można z wstrzemięźliwości 
dziennikarskich organów lewicy, zabiegi te nie 
pozostały bez skutku. Sam fakt, że hr. Thun 
zdołał sobie zapewnić czynne współpracowni- 
ctwo dr. Baerureithera i poparcie wiernokon- 
stytucyjnych wielkich właścicieli, e ile rząd 
dąży do przywrócenia porządku parlamentar- 
nego , musiał silnie oddziałać na stronnictwo 
postępowe i niemiecko - narodowe. Wprawdzie 
fraksya wiernokonstytucyjnych wielkich wła- 
ścicieli nie brała czynnego udziału w obstruk- 
cyi, owszem potępiała ją w licznych rezolu 
cyach, jednakże ze względu na pierwotne roz- 
porządzenia językowe stanowczą opozycyę uwa- 
żała jako konieczną i tym sposobem pośrednio 
wspierała radykalną akcyą dwóch innych stron- 
nietw niemieckich. W tym względzie zaszła teraz 
stanowcza zmiana. Dowodzą tego uchwalone 
w ostatnich dniach rezelucye różnych frakcyj 
wiernokonstytucyjnej szlachty. Nawet rezolu- 
coya frakcyi styryjskiej, która stanęła na lewym 
krańcu, implicite zapowiada zmianę taktyki. 
Z fuktem tym muszą się liczyć dwa „postępo 
we“ stronnictwa niemieckie. Co mianowicie do- 
tyczy składu prezydyum i pochowania legis 
Falkenhayna, to zapewne układy hr. Thuna 
z temi stronnictwami nie napotkały na znaczne 
trudności. Natomiast syluacya stałaby się bar- 
dzo naprężoną, gdyby lewica, jak dziś zape- 
wnia jeden z dzienników tutejszych, zaniecha- 


„nie obstrukcyi czyniła zawisłem od ustawodaw- 


czego uporządkowania kwestyi językowej w 
Czechach. 

Nowe rozporządzenia tymezasowe zapo- 
wiadają także jej uporządkowanie. Zapowie- 
dział to już hr. Badeni w mowie z 12 listopa- 
da r. z. Ale nie jest to rzecz, którąby można 
załatwić z dnia na dzień. Gdyby parlament 
miał teraz przystąpić przedewszystkiem do u- 
porządkowania kwestyi językowej w Czechach, 
oznaczałoby to tylko nowy sposób obstrukcyi 
przeciwko naglącym zadaniom nowej sesyi. Co 
najwięcej lewica może się domagać wyboru 
komisyi do rozpatrzenia tej kwestyi i przygo- 
towania w porozumieniu z rządem odpowie- 
dnich wniosków. Pod tem zastrzeżeniem pra- 
wdopodobnie stronnictwo postępowe i nie- 
miecko narodowe zaniechają obstrukcyi i wy- 
zwolą się z pod coraz to zuchwalszej dyktatu- 
ry Wolfa. Agitator ten rozwija czynność go- 
rączkową. W niedzielą stanął tutaj na czele 
obehodu jubileuszowego rewolucyi wiedeńskiej. 
W poniedziałek występował na zebraniu sto- 
warzyszenia ludowego w Gracu, witany na 
stacyach styryjskich hueznemi owacyami. Anty- 
madziarskiej dążności radykałów niemieckich 
zaznaczyły się dobitnie na zjeździe w Gracu w 
rezelucyi, domagającej się kwety anstryacko- 
wągierskiej 50 : 50%/,, co jest identycznem z 
odrzuceniem ugody. Także okoliczność, że sąd 
tutejszy polioyanta Glassa skązal na 2 tygo- 
dnie więzienia za skaleczenie posła Cingra przy 
wyniesieniu ze sali obrad parlamentu, tak ra- 


w r. 1644 został kanonikiem w Salcburgu, w dworze cesarskim. W r. 1696 otrzymał od króla | się przyczynił do wybudowania pierwszego mo- 
hiszpańskiego złote runo. Kiedy razu pewnego | stu fańcuchowego w Pradze, wystawienia nabrze- 


r. 1654 arcybiskupem. Jak wiadomo, arcybi- 
skup salcburski wówozas był udzielnym księ- 
niem Rzeszy niemieckiej. Hr. Guidobald Thun 
zaskarbił sobie wielkie zasługi około podniesie- 
nia akademii saleburskiej, upiększył starożytną 
katedrę, założył liczne klasztory, hojnemi da- 
rami wspierał cesarza Leopolda w wojnie z 
Turkami i bardzo umiejętnie opiekował się ma- 
teryalnymi interesami swego księstwa. Miano- 
wany r. 1666 kardynałem, umarł juź w dwa 
lata potem. 


Z licznych jego braci, jeszcze trzej za- 
siedli na stolicach biskupich. 

Wacław, urodzony w r. 1629, już w r. 
1664 jednomyślnie wybrany księciem biskupem 
Passau, odznaczył się niepospolitą energią 
w przywróceniu karności pomiędzy duchowień- 
stwem i uporządkowaniem ekonomicznych sto- 
sunków tego również udzielnego księstwa. 
Umarł już 44 roku życia i został pochowany 
pod wielkim ołtarzem katedry pasawkiej, Ru- 
dolf Józef, kanonik w Salcburgu, w r. 1687 
zasiadł na stolicy księstwa-biskupstwa Seckau 
(Graz), umarł r. 1702. Wreszcie Jan Ernest 
ur. 1643, odbywszy dalekie podróże, został ka- 
nonikiem w Salcburgu, w r. 1679 księciem bi- 
skupem Neckau, którą to godność nadawał i 
nadaja dotąd arcybiskup saleburski. W r. 1687 
zasiadł na arcybiskupiej stolicy salcburskiej, 
wybudował wielki szpital i liczne gmachy, 
które jeszcze dziś stanowią ozdobę Saleburga, 
hojnie zasilął zakłady naukowe, w r. 1405 
własnym kosztem wystawił kontyngent 1500 
żołnierzy, umarł w r. 1709, On, jak starszy 
brat Głuidobajd, głównie się przyczynił do pod- 
niesienia znaczenia i majątku swego rodu. 


, Z braci wymienionych książąt Kościoła, 
najstarszy Michał Oswald, urodzony 1631 
w r. 163% namiestnik Czech, gdy bracia Guido- 
bald i Wacław zrzekli się na jego korzyść 
swej części majątku rodowego, utworzył pier- 
wszą ordynacyę Thunów, Kloesterle w powie- 
cie zateckim, wybudował tam okazały pałac, 
drugi zaś w Pradze; umarł 1694. 

Jego młodszy brat Maksymilian, 


tak najstarszy syn Guidobald, urodzony | urodzony 1638, najprzód marszałek dworu swe- 
Studnia 1616, kształoony w Kollegium ro-| go brata Jana Ernesta, arcybiskupa salobur- 


cesarz Ləopold I. zapowiedział mu wyniesienie 
do stanu książęcego, Maksymilian odpowie- 
dział, że woli być bogatym hrabią, niż ubogim 
księciem. W r. 1671 utworzył on drugą ordy- 
nacyę, dzieczyńską (Tetschen). 


Trzeci brat Remediusz Konstanty, 
urodzony 1641, odznaczywszy się w wojnach 
tureckich, piastując również godność xamiest- 
nika Czech, utworzył trzeci -majorat, Cholcieki 
w powiecie chrudimskim. 

Brat tych trzech fundatorów ordynacyi 
rodowych, Franciszek Zygmunt, ur. 1639, za- 
słynąi iako dyplomata 1 wojownik. Wstąpiwszy 
w r. 1656 do zakonu maltańskiego, pełnił słu- 
żbę w wojsku cesarskiem, ale najczęściej spra- 
wował poselstwa w Bawaryi, w Londynie, a za 
panowania króla Michała w Polsce. W wojnie 
Wenecyan z Turkami r. 1694 jako admirał, 
dowodził flotą maltańska, a odznaczywszy się 
pod Tripolisem i pod Samos, otrzymał od pa- 
pieża Inocentego XII naczelne dowództwo nad 
flotą papieską. Cesarz w r. 1700 nadał mu go~ 
dność feldmarszałka. Hr. Franciszek Zygmuut 
umarł 3 maja 1702 w Liwornie i został pocho- 
wany w tamtejszym kościele OO. Kapucynów, 
gdzie brat jego, arcybiskup salcburski wysta- 
wił mu wspaniały pomnik marmurowy. 


Wnuk Maksymiliana Jan Józef Antoni 
(1711—1788) jako ostatni reprezentant czeskiej 
galęzi Thunów, połączył trzy majoraty Kloe- 
sterle, Dziecżyn i Cholelce. Od jego trzech 
synów Franeiszka Józefa (1734—1801), Waoła- 
wa Józefa (1737—1796) i Jana Józefa (41742) 
bezpośrednio pochodzą dzisiejsze trzy linie hr. 
Thunów w Czechach. 

Z linii najstarszej (Kloesterle) na uwagę 
zasługuje wnuk Franciszka Józefa hrabia Józef 
Maciej. Urodzony w Pradze r. 1794, młodość 
spędził w wiedeńskiej szkole artyleryi. Kampa- 
nie lat 1813 i 1815 odbył jako oficer ułanów, 
następnie osiadł na swych dobrach zajmując się 
gorliwie podniesieniem nietylko własnego ma- 
jątku, lecz także ekonomicznych stosunków 
kraju. Był bowiem założycielem pierwszego to- 


ża pomiędzy tym mostem a starym Karolowym, 
a z tem wszysikiem opiekował się wszelkiemi 
nankowemi sprawami, był prezydentem „muzeum 
czeskiego", honorowym członkiem akademii, 
uczył się pilnie po czesku, utrzymywał Ścisłe sto- 
sunki z Palackim i Szafarzykiem, ułatwiając im 
trudną pracę. W r. 1845 wydał przekład niemie- 
cki „Rękopisu królodworskiego", tudzież bro- 
szurę pod tytułem: „der Sluvismus in Bohmen*, 
w której gorąco zalecał rozwój nardowości cze- 
skiej. Broszura ta wówczas wywołała bardzo silne 
wrażenie. W r. 1848 hr. Maciej z początku sta- 
nął w pierwszym szeregu obozu czeskiego, był 
nawet desygnowany na prezesa zjazdu słowiań- 
skiego, ale z powodu choroby usunął się do 
Saleburga i odtąd nie brał żadnego udziału w 
Życiu publicznem. Mianowany w r. 1861 dzie- 
dzicznym członkiem Izby Panów, za zezwo:e- 
niem cesarza odstąpił tej godności swemu sy- 
nowi Oswaldowi i umarł w Salcburgu prze- 
Żżywszy lat 74. 


Hr. Oswald, ur. 1817, jako major odbył 
kampanię duńską, następnie zwiedził nietylko 
esłą Europę, ale także Afrykę, Meksyk, Per- 
syę, w sejmie czeskim i w Izbie Panów stawał 
po stronie partyi niemiecko - centralistycznej, 
w r. 1876 oddał majorat swemu synowi Oswal- 
dowi, umarł w r. 1883. Syn jego hr. Oswald, 
teraźniejszy ordynat na Kloesterle, urodzony 
1849, odbywszy studya prawnicze w Lipsku, 
Wiedniu, Pradze i Insbruku, służbę jednoroczną 
w pułku ułanów, był attachó poselstwa w Te- 
heranie, od r. 1976 zarządza majątkiem rodzin- 
nym. W sejmie czeskim zasiadał od r. 1880 do 
1888. W Izbie Panów jest prezydentem klubu 
niemieckiej lewicy. Rzecz ciekawa, źe właśnie 
potomek owego hrabiego Maoieja, który tak 
gorliwie opiekował się odrodzeniem czeskiem, 
stoi obecnie na czele przeciwnego stronnictwa. 

Synem wymienionego powyżej hr. Wacła- 
wa, na którego przeszedł majorat dzieczyński, 
był hr. Franciszek Antoni I, urodzony 1786; 
wychowany pod kierownictwem irlandzkiego 
duchownego Głlancy, przebywał za młodu 


warzystwa asekuracyjnego w Czechach, kurato- | w Anglii, tylko rok służył w wojsku, w r. 1808 
rem pierwszej czeskiej kasy oszczędności, pre-| podjął się administracyi majątku i w tymże 
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dykałów niemieckich, jak socyalistów wprawiła 
w wielką dumę i zachęci ich do nowych za- 
machów parlamentarnych na tle legis Falken- 
hayna. Jednakże właśnie te exageracye rady- 
kalne powinny po stronie „postępowych“ stron- 
nietw niemieckich wywołać zbawienną reakcyą. 
Może nawet ważniejszem jest zjawisko, że po- 
mimo zaciętych walk zeszłorocznych, tak w 
kołach niemieckich jak czeskich, uwydatnia 
się wyraźna chęć zbliżenia się. Tutaj choć dzien- 
niki o tem milezą, wszędzie rozprawiają O ta- 
kiej kombinacyi. Jej oddźwiękiem jest donie- 
sianie Deutsches Volksblatt, że do gabinetu wstą- 
pią ks. Fryderyk Schwarzenberg jako minister 
dla Czech, tudzież p. Lippert. Jeżeli jednak ta 
koalicya niemiecko-czeska ma powstać na pod- 
stawie „wolnomyślności* i energicznej akeyi 
przeciwko Węgrom, to w jednym jak w dru- 
gim kierunku osobistość prezesa gabinetu 
sprzeciwia się podobnym zamysłom. Ugoda, 
modus vivendi pomiędzy Niemcami a Czecha- 
mi, jest zawsze pożądanym w interesie pan- 
stwa. Natomiast parlamentarna koalicya nie- 
miecko-czeska przeciwko komuś trzeciemu, mo- 
głaby jedynie zwiększyś trudności, z któremi 
walezy monarchią. 


3 . | 
(o i o czem -piszą 

Gazeta Narodowa w artykule p. t. „Młoda Rus“ 
rozbiera t. z. kwestyę ruską w dotychczasowej 
jej fazie a zarazem stawia horoskop na przy- 
szłosć. Dotychczas, jak bardzo słusznie wy- 
wodzi Gaz. Nar. pod wyrażeniem kwestya ru- 
ska rozumiemy tylko kłótnię zaciętą, niezmor- 
dowaną, a nudną i drobiazgową, nibyto naro- 
dowościową, ale pozbawioną wszelkiej oschy ide- 
alnej. Stronnictwa ruskie walczą ze sobą o 
litery alfabetu, o subtelności gramatyczne, o 
formę krzyża, o rozmaite drobiazgi, a w Je- 
dnem tylko zgadzają się: w nienawiści do Po- 
laków. Ta nienawiść stanowi jedyną ich wspólną 
cechę i przynajmniej na czas jakis może ]e po- 
łączyć, jak np. przy wyborach. Ta bezmyślna 
kołowacizna, w jakiej obracają się ruskie par- 
tye w Galicyi, nudzi już rozumniejszych Ru- 
sinów, to też wytwarzają się między nimi no- 
we prądy. Synowie i wnuki starych święto- 
jurców i moskalofilów, którzy siedząc na kato- 
lickich parafiach ujadają na katolicyzm i u- 
kradkiem wzdychają do moskiewczyzny, dziś 
otwarcie głoszą się Moskalami, powstali też so- 
Gyaiiści i cheą obalić panowanie duchowień- 
[stwa mad czernią ludową. — Wytworzyła się 
już atoli z tego fermentu także młoda Ruś ze 
zdrowego pierwiastku ludowego, uszlachetniona 
ideałami zachodniej cywilizacyi i z szerszym 
poglądem na świat, niż dozwalają na to bez- 
myśslne programy starych partyi ruskich. Ta 
młoda Ruś gromadzi się w Towarzystwie im. 
Szewczenki i przy uniwersytecie lwowskim i 
do niej przywiązuje autor artykułu wielkie na- 
dzieje. Oto jak pisze: 

„Co prawda, to młoda Ruś jeszcze jest zara” 
żona zawiścią narodowościową ku polskiemu żywio- 
łowi, bo gdy kwestya ruska na zaczynie tej zawiści 
rosła i rozwijała się przez pół wieku, to trudno, 
ażeby i ta młoda organizacya pozbyła Bię jej odrazu. 
Ale owa zawiść nie jest już jedynym motorem ży- 
cia młodej Rusi. Pracuje ona naukowo, pracuje sa- 
moistnie, gromadzi talenta młode. Ograniczając się 
przeważnie do tła społecznego, pracuje ona dla przy- 
szłości ludu ruskiego w imię nowożytnych zasad 


roku ożenił się z hrabianką Teresą Briihlówną. 
Kampanię r. 1809 odbył jako adjutant, w r. 
1831 z całą rodziną wybrał się na dwuletnią 
podróż do Anglii, Francyi i Włoch. Głównie 
zasłynął jake niepospolity gospodarz. Z grona 
jego urzędników i z jego szkoły wyszli dwaj 
najsławniejsi agronomowie Czech Horsky i 
Komers. Ogród dzieczyński za jego staraniem 
stał się najparadniejszym w Czechach. Ko- 
sztem 85.000 złr. na wzgórzu, pod kierowni- 
etwem sławnego architekta Schmidta (który 
wybudował ratusz wiedeński), wystawił wspa- 
niałą kaplicę gotycką, która ma służyć jako 
mauzoleum rodzinne. W starożytnym zamku 
dzieczyńskim założył bogatą bibliotekę, gale- 
ryę obrazów i zbiór broni. W r. 1859 założył 
pod Dzieczynem sławną szkołę agronomiczną 
Liebward. Już w r. 1828 zniósł na swych do- 
brach pańszczyznę. Umarł w r. 1878. 

Z trzech jego synów najstarszy Franci- 
szek Antoni II, urodzony r. 1809, na wszechni- 
cy praskiej odbywał studya prawnicze, ale 
z zamiłowaniem oddawał się sztukom pięknym. 
Ożeniwszy się z Maryą Magdaleną Koenig, 
musiał się zrzec ordynacyi. Umarł w Pradze 
powszechnie uwielbiany w r. 1870, pozosta- 
wiwszy kilku synów i kilka córek. 


Młodszy jego brat hr. Fryderyk, ur. 
1810, studya prawnicze odbył w Pradze, w r. 
1835 wstąpił do służby dyplomatycznej, w ro- 
ku 183/ został wysłany do Hagi, w r. 1838 do 
Londynu, w r. 1844 do Turynu, poczem zo- 
stał wezwany do ministeryum spraw zagrani- 
cznyeh w Wiedniu. W r. 1847 jako poseł 
udał się do Stockholmu. Rok 1848 spędził czę- 
ścią na swych dobrach, częścią u dworu w In- 
sbrucku. W r. 1850 udał się jako pełnomocnik 
austryacki do Frankfurtu, w r. 1852 do Berli- 
na i w r. 1854 brał udział w zjeździe Cesarza 
z królem pruskim w Cieszynie. W. r. 1856 
jako cywilny pomocnik Radeckiego wyjechał 
do Medyolanu. Öd r. 1857 do 1863 pełnił obo- 
wiązki ambasadora w Petersburgu, poczem 
osiad? na swych dobrach, występując na Sej- 
mie czeskim w pierwszym szaregu konserwa- 
tywnych autonomistów. Umarł w r. 1881. 

Młodszy brat hr. Fryderyka, hr. Leon 
Thun-Hohenstein, urodzony 1811, studya pra- 
wnieze odbywał z dwoma starszymi braómi 
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nauk społecznych, w duchu postępowym, w duchu 
cywilizacyi zachodniej. Zdolni literaci, utalentowane 
literatki pracują pod firmą Towarzystwa naukowego 
im. Szewczenki, nie troszcząc się o programy par- 
tyjne. Mnożą się wydawnictwa tego Towarzystwa 
i coraz nowe nazwiska występują w tych wyda- 
wnictwach z samodzielnemi pracami. Wiele z tych 
prac posiada rzetelną wartość literacką — a ogólny 
ich kierunek świadezy o rozbudzeniu się w licznej 
warstwie młodego pokołenia na Rusi ruchu umy- 
słów, który sięga daleko poza Dniepr... Jakkolwiek 
ten ruch nie jest dziś — jak się rzekło — przy- 
chylnie usposobionym ku elementowi polskiemu, ale 
niema już w nim tego sekciarskiego uprzedzenia, 
z jakiem spetykamy się u starych partyj ruskich 
Są ludzie oczytani, roznmni, postępowi — więc 
bądź co bądź — można z nimi mówić... A ponie- 
waż „młoda Ruś“ stoi na gruncie zachodnich idei 
postępowych, to na tym gruncie musi ona — czy 
chce czy nie chce, spotkać się u jednego celu z Po- 
lakami. Celem tym jest powszechny, rzetelny rozwój 
kultury całego narodu. Taki zaś postęp nie da się 
ograniczyć w formy liter, nie zatrzyma się on na 
różnicy kalendarza, ani nawet różnica języka nie 
odłączy go murem chińskim od sąsiadów. Ideały 


Obyśmy jej tylko kiedyś nie przypomnieli 
głów Zygmunta Krasińskiego : 


Więc strach mówisz, mówił ze mnie, 
Gdym przeczuwał, że się w ciemnie 
Zasuwamy, a nie w zorze 
I że lud się zhańbi może! 


* 
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. Gazeta Warszawska pisząc o upadku więk- 
szej własności ziemskiej w Królestwie Polskiem, 


podaje za przyczynę tego zła niedostateczne 


wykształcenie rolnicze, oraz brak odpowiedniej 


praktyki i zaznacza, że gospodarstwa rolnicze 


mogą nadal utrzymać się jedynie przy wyso- 
kiej kulturze i intensywności. Dalej zaś pi- 
sze tak: 

Zwozumiała to delegacya rolnicza i postano- 
wila wskrzesić instytucyę „praktykantów rolniczych“, 


W tym celu rozesłała orędzie do wybitniejszych 


ziemian i, odwołując się do ich uczuć obywatelskich, 
poleciła swą troskę ich pieczy. Na to wezwanie o- 
trzymano już odpowiedzi od 45 obywateli ziemskich, 


gotowych otworzyć gościnne swe progi dla prakty- 


kantów, poleconych przez delegacyę. Ziaznaczając o 


jego są bowiem wyższe po nad te szczegóły — są jtak pomyślnym rezultacie, kronikarz Biesiady lite- 


one ogólno ludzkie!* 
+ 


rackiej, który był jednym z pierwszych „dzwonni- 


ków* w tej sprawie, wyraża swą radość na myśl, 
kiedy to dwory były 


„mogą powrócić czasy, 


. p ŚP > że 
List Śzlachcianki (Anny Potockiej z Ry- szkołą dla młodzieży pod względem wiedzy, poloru 


manowa) zamieszczony w Głosie narodu, o któ- 
rym pisaliśmy przed paru dniami, ponieważ w 
pierwszej swej części był wymierzony przeciw 
Czasowi, przeto wywołał z jego strony odpo- 
wiedź. Przyrównywa go Czas do słynnego wier- 
sza Słowackiego „Do autora Trzech psalmów“, 
bo znajduje, że taki sam jest w nim poryw za- 
pału, który nie chce słyszeć grożb i ostrzeżeń, 
rzuca zasłonę na wszelkie plamy i zboczenia 
jednych, a piętnuje drugich, ma potoki miłości 
dla tych, co szerzą nienawiść, a wszystkie wi- 
ny widzi w tych, co bronią prawdy. I dalej 
Czas tak pisze: 

Cud zbratania byłby się już dokonał przed 
kilkunastu laty, „ale mieszczęściem tych czasów by- 


i dobrych obyczajów, że 


która dziś nie jest anachronizmem*. 


List do Redakcyi. 


Przestroga. 

Dnia 15 marca 1898 po południu, naje- 
chały mnie w Nowemsiole, pod Kulikowem, 
dwie kobiety, ubrane w babity ciemne, na 
głowach białe kapelusze, podobne do tych, 
które siostry Miłosierdzia noszą — mianując 
się „Służebniezkami Niepokalanego Poczęcia *. 
Swojem prostackiem zachowaniem sia je- 


ło, że już był Czas“... temu, pisze autorka, może | dnak, niemniej natarcz yw em żądaniem koni, 


zawdzięczamy, że się czasy zmieniły, ża morze go- 
ryczy i zawiści przepłynęło, bo Lzas drażnił, prowo- 
kował — tak jak dziś drażni i prowokuja.. 

Niech nam wybaczy „Szlachcianza*, ale ją 
pamięć myli. Przed kilkunastu laty, Czas i jego re- 
daktorowie popierali ka. Stojałowskiego, jego pisem 
ka i jego inicyatywę, dopokąd było to możebnem 
dla ludzi uczciwych i wiernych wobec Kościoła. Od 
lat kilkunastu, zaledwie kilka artykułów znaleźć 
można w rocznikach Czasu o osobie ks. Stojałow- 
skiego. Niech to autorka listu porówna co Czas o 
nim pisał, z tem, co Wieniec, Fszczółka, Dzwon i 
Polska pisały o Czasie, stańczykach, obszarnikach, 
księżach i biskupach. Niech porówna to nasze 
„krakanie kruków* z tonem miłosnym mów i pism 
tego, „któremu będzie wiele przebaczono, bo wiele 
umiłował *. 

Lecz nie chcemy przeszłości poruszać. Osebą 
ks. Stojałowskiego, jak dotąd, tak i na przyszłość 
zajmować się będziemy o tyle tylko, o ils konieczny 
i przykry tego wymagać będzie obowiązek. Dziś, 
jedno tylko sprostowanie. Nie strzelaliśmy „do bia- 
łej chorągwi parlamentarza", chorągiew nie była 
biała, ale czerwona, cała zapisana zasadami, w któ- 
rych nic nie było polskiego, ani chrześcijańskiego. 
Wyzew nie był do parlamentowania, ale do kapi- 
tulacyi. Z zasad kapitulować nigdy nie będziemy. 
Poddaliśmy odezwę zasadniczej krytyce, jak gd,- 
byśmy poszli i mówili ma wiecu programowym. 

Rezultat był taki, że nazajutrz autorowie ode- 
zwy zmedyfikow li znacznie najważniejszy punkt, bo 
walkę z Kołem polskiem może cofnęliby i inne ha- 
sla przewrotu, jak hasło „serwitutów* — ale rzuca 
się „szlachcianka* i chwyta ten czerwony sztandar, 
nawołujac jak druga Joanna d'Arc wszystkich ry- 
cerzy na wiece. Jest zasadą Kościoła: „mulier ta- 
ceat in ecclesia“ — niestety „szlachcianka”* zbyt 
często a tem zapomina. Rola jej polityczno-społeczna 
nie mniej budzi obaw. Odpowiedzialneść ciężka 
w obac Kościoła i w obec narodu. Egzaltacya nie- 
wieścia i pochlebstwo kobiece podnieca więcej py- 
chę niż wytknięcie prawdy drażnić ją może. — Li- 
teść „szlachcianki* zwraca się i do socyalistów, na- 
zywa ich braćmi, którzy z początku mieli gorące 
serce, miłość dla sprawiedliwości, dużo inicyatywy— 
ale „jak ich trącać, potrącać, pchać i odpychać 
konserwatyści poczęli, to się oparli aż o socyalizm*, 

List szlachcianki w tym tonie należy do obja- 
wów najbardziej chorobliwych i groźnych obecnej 
chwili. Do czego wiedzie taki szał niewieści, który 
poświęca całe apołeczeństwo, jego cześć, prawa i po- 
rządek, aby być tylko aniołem opiekuńczym zbłą- 
kanych ? 

Szląchcianka każe wszystkim wszystko prze- 
baczać, czeka chwili cudu, pojednania, tryumfu, 


wzbudziły we mnie podejrzenie, że zakonnieami 
nie są! Miały z sobą książkę, w której wyczyta- 
łem, iż mają pozwolenie ze starostwa w Bu- 
Gzączu, do zbierania jałmużny. Jedna -z nich 
ma się nazywać Nepomucyna Kozłowska, druga 
Hilara Lewicka. Przestrzegam wiąc wszystkich 
mieszkańców wiejskich, osobliwie dwory, przed 
temi grzecznemi (!) zakonnicami, odnuośne zaś 
władze wyrządziłyby spokojnym mieszkańcom 
na wsi prawdziwą przysługą, dochodząe co to 
za kobiety i czy pod płaszczykiem zakonnym 
nie kryje się jakie nadużycie. 
Adam Obertyński, 


Tow. waj. pomocy ofcyaistów prywatnych 


Z rokiem administracyjnym 1897 minął 
trzydziestoletni okres działalności tego towa- 
rzystwa. W tym okresie trzydziostoletnim przy- 
stąpiło do towarzystwa 7259 członków, a przy- 
chód towarzystwa (przeważaie z drobnych 
wkładek członków) wynosił tylko w dziale sta- 
łych zapomóg i w funduszu pogrzebowym 
1,540.752 zł W tymże czasie korzystało z do- 
brodziejstw instytucyi 1206 osób (566 ezłonków 
nieudolnyech do pracy, 557 wdów i sieroty po 
83 członkach), które pobrały zapomogi stałe w 
łącznej kwocie 727.180 zł. 81 et. — W roku 
ubiegłym rozwój towarzystwa był prawidłowy 
i pomyślny. W szczególności wykazuje zam- 
knięcie rachunków za rok 1897, że jakkolwiek 
w ubiegłym roku przystąpiła do towarzystwa 
znaczniejsza liczba nowych członków (o 34 wię- 
cej), aniżeli w roku 1896, to jednak z powodu 
większego ubytku przez śmierć (o 20 więcej 
niż w roku 1896) i przez wykreślsnie (o 49 
więcej niź w roku 1396, a to wskutek zeszło- 
rocznych zaostrzeń Rady nadzorczej; ogólna 
liczba ezłonków zmniejszyła się nieznacznie; 
natomiast wzrosła ilosć opłacanych udziałów. a 
majątek towarzystwa powiększył się w ubie- 
glym roku o 23.093 zł. 51 et. w. a. Z dniem 1 
stycznia 1898 roku pozostało w towarzystwie 
członków i uczestników razem 2254 z 10.334 
udziałami, czyli z roczną wkładką do funduszu 
dyspozycyjnego 41.336 zł. Wydział centralny 
w sprawozdaniu swem podnosi, Że organy tv- 
warzystwa napotykają na trudności przy pozy- 
skiwaniu nowych członków, z powodu, że przy- 
stępujący w wieku wyżej czterdziestu lat mu- 
szą z góry opłació naraz znaczną kwotę tytu- 
łem wpisowego, a głównie z powodu koniecz- 
ności przedkładania matryk chrztu członka i 
żony; odnośnie do tych wypadków wskaranem - 


1 
w Pradze. Weześnie wstąpił do służby pań-j skiej i czeskiej, którzy zajęli wybitne stanowi- 
stwowej. Jeszcze przed swym kuzynem hr. Ma- | sko w życiu publicznem. Dość wspomnieć, że 


ciejem, w r. 1842 ogłosił po niemiecku broszu- 
rę: „O teraźniejszym stanie piśmiennictwa oze- 
skiego i jego znaczeniu,“ która doczekała się 
wielkiego rozgłosu i którą rozbierał obszernie 
Miekiewicz w swych wykładach słowiańskich 
w „Collóga de France“ (wykład 27 grudnia 
1842) W r. 1847 za rządów Stadiona jako radz- 
ca gubernialny przebywał w Stanisławowie. 
W kwietniu r 1848 został namiestnikiem Czech. 
Podczas zaburzeń czerwcowych był więziony 
w uniwersytecie przez studentów czeskich, 
wśród których znajdował się jego późniejszy 
gorący wielbiciel i minister oświecenia Józef 
Jireczek. Od 28 lipea 1849 do 20 października 
1860 hr. 'lhun był ministrem oświecenia. 
W ostatniej części swego życia z swym szwa- 

rem hr. Clam Martinicem stał na czele partyi 
E ara aonn noie], Umari bazdzie- 
tny r. 1888 w Wiedniu. 


Hr. Fryderyk Thun, pan na Dzieczynie, 
pozostawił trzech synów: Franciszka Antonie- 
go III, dzisiejszego prezesa gabinetu, „Edwarda, 
urodzonego 1860, Jarosława, ur. 1864 i 6 córek: 
Karoliaę, wydaną za ks. Romana Sangusztę, 
Maryą Józetę, wydaną za ks. Thurn-Taxis, 
Ernestynę, wydaną za barona Henryka Gude- 
nusa, członka Izby panów, ordynata na Wayd- 
hofenie w Dolnej Austryi, Wilhelminę, wyda- 
ną za br. Maksymiliana Lerchenfelda, Leopol- 
dynę, wydaną za hr. Franc. Ledebura i Józefę, 
wydaną za hr. Czapskiego. 

Z trzeciej linii, Cholcickiej, jest obecnie 
tylko dwóch męskich potomków: Jan, urodze- 
ny w r. 1867 i Wincenty Oswald, urodzony 
r. 1861. Oprócz tych trzech gałęzi, posiadają- 
cych majoraty w Czechach, jest jeszcze boczna 
linia, pochodząca także od hr. Jana Józefa 
Antoniego, a osiadła na majątku  Ronsbergu 1 
Benatkach. 

W powyższym szkicu chodziło nam głó- 
wnie o wyjaśnienie filiacyi różnych gałęzi rodu 
hr. Thunów. Nie starczyłoby miejsca, aby wy- 
mienić wszystkich członków obu gałęzi, tyrol- 


od roku 1664 do 1803 szesnastu Thunów pia- 
stowało godność biskupów z tytułem książęcym, 
t. j. brixeńskich, celowieskich  pasawskioh, re- 

ensburskich, saleburskich, styryjskich i try- 
doraki ch, kilkunastu sprawowało urzędy na- 
miestników, ministrów, dyplomatów i wyso- 
kich dygnitarzy dworskich, cały długi szereg 
odznaczył się w służbie wojskowej — dwaj po- 
legli w bitwie. 

Z trzech erdynacyj czaskich pi+rwsza obej- 
muje: 1) majorat Kloesterle, obszaru 266 mili 
kwadratowej o 53 wsiach i folwarkach, dalej 
Finfhanden, obszaru 026 mili kwadratowej o 
3 wsiach; 2) majorat Sechusioz obszaru 1 98 
mili kwadratowaj o 30 wsiach; 3) majorat Ben- 
sen obszaru 098 mili kwadratowej — razem 
więc blisko 6 mil kwadratowych. Druga ebej- 
muje: majorat dzieczyński, obszaru 5'20 mili 
kwadratowej o 81 miejscowościach, tudzież ma- 
jątek alodyalny Peruo, obszaru 075 mili kwa- 
dratowej o 7 miejscewościaeh. Trzecia obejmuja: 
majorat oholcicki obszaru 096 mili kwadrato- 
wej, o 21 wsiach. Majątek bocznej linii Bena- 
tek w powiecie bolesławskim i Ronsberg w po- 
wiecie klatawskim obejmuje obszar 271 mili 
kwadratowej o 33 wsiach - a zatem do rodu 
hr. Thunów w Czechach należy przeszło 14 
mil kwadratowych. 

Z pomiędzy arystokratycznych rodów nie- 
mieekich, tylko jedui hrabiowie Thun-Hohen- 
stein nadawali order — domowy. Utworzył go 
r. 1701 arcybiskup saleburgski Jau Ernest na 
cześć patrona tego arcybiskupstwa św. Ruper- 
tusa, i tak bogato uposażył, że gdy ten order 
został zniesiony r. 1811, majątek jego wynosił 
blisko 300.000 f. Kawalerowie orderu św. Ru- 
pertusa musieli się poświęcać służbie wojsko- 
wej. Komandor pobierał 1500 fi. rocznie, wielki 
krzyż nadawał 600 fl. pensyi, krzyż kawaler 
ski 124 fl. J E p 


powróci na małą skalę 
„dworzanin Górniekiego*, oczywiście w tej części, 
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by było wydanie dla oddziałów liberalniejszej , 
instrukcyi. 

Z kwoty, przyzwolonej na zapomogi, wy 
A kolek a w roku ubiegłym na dniej 
podstawie dotyc czasowego regulaminu : „Na | knięcie się z ludem, niż palącemu gdyż papie- 
zapomogi stałe 61.473 zr. 79 ot, na datki je- ros A pólsyspi: B rotejskim oder SKIE 
dnorazowe 823 złr. Wogóle rozdzielono w ro- | stu polecającego. Podróżny, nie lubiący siedzieć 
ku 1897 ma zapomogi stałe, czasowe i datki jak mruk w wagonie kolejowym, po zajęciu 
62296 złr. 79 ot. Srednia cyfra stałej i czaso- | miejsca przedewszystkiem sięga do kieszeni i 
wej zapomogi z uwzględnieniem ubytków w ro- | częstuje papierosami sąsiadów ; kto zaś nie choe 
ku 1897 wynosiła 84złr. 61 ct. na osobę (w ro-| być poczytywany za niegrzecznego i źle wy- 
ku poprzednim wynosiła 81 złr. 95 ct. na oso- | chowanego, przyjąć ofiarę musi. Jest to jedna 
bę). Na ryczałty pogrzebowe wydano w roku z powierzchownych form grzeczności, do któ- 
1897 sumę 2550 złr. Przychody rzeczywiste | rych Hiszpan czuje się obowiązanym na każ- 
funduszu dyspozycyjnego w roku 1897 wyka- | dym kroku. Siedzącemu nawprost siebie w dy- 
zują kwotę 77383 złr. 91 ct, przeto wpłynęło | liżansie pocztowym towarzyszowi podróży wy- 
więcej, jak się spodziewano 6401 złr. 91 ct. | jaw swój zachwyt nad jego laską, pierścieniem, 

Fundusz żelazny wynosi 435.550 złr., dy- | zegarkiem, a natychmiast wyjmie przedmiot 
spozycyjny 28.231 złr. 2 ct., rezerwowy 199.376 | twoich zachwytów z kieszeni lub zdejmie go 
złr. 69'|, ot., pogrzebowy 2.173 złr. 95 ot., po-| z palca i najzupełniej seryo prosić cię zacznie, 
sagowy im. Stefana Zamoyskiego 6.623 złr. | abys rzecz przyjął na pamiątkę. Oczywiscie, 
13 et., stypendyjny im. R. Makarewicza 3258 | czyniąc tak, jest pewny, że poznasz się na 
złr. 82 ct, zapomogowy im. hr. Siemieńskiego-| grzeczności i przyjącia podarunku odmówisz. 
Lewiekiego 1.124 złr. 29 et., fandacya bursy ; Ba! Gdybyś chciał wziąć frazesy za dobrą 
im. Jerzego hr. Borkowskiego 3 174 złr. 99 cù, | monetę, odebrałby ci podarunek z pawnością, 
fundusz zapomóg doraźnych w powiatach jg w ostatku potraktowałby cię, jako gbura 
24.344 złr. 59 Gt. Majątek wszystkich fundu- jeżeli zgoła nie rzezimieszką. ; i 
szów Towarzystwa wynosi 704.517 złr. 49 ot. Z paleniem i piciem rzecz ma się inaczej. 

Na sprawę uzyskania obowiązkowej usta- | Jeżeli tedy, szanowny podróżniku, zdarzy ci 
wy pensyjnej dla ofioyalistów prywatnych ; sę jachsć w wagonie kolei hiszpańskiej lub 
zwracał wydział centralny jak najbsczniejszą ! dyliżansie posztowym, a ktoś z sąsiadów poda 
uwagę. Drugą ważną sprawą, którą w roku ze- | ci faszkę albo papierośnicę, nie odmawiaj, al- 
szłym zajmował się bardzo czynnie wydział; bowiem inaczej pozyskasz sobie miano czło» 
centralny, było polecone przez Radę nadzorczą | wieka. nieobeznanego z formami towarzyskie- 
zbadanie „wypracowanego przez p. Teofila Roz-! mi, Wiedz zaś, że cygaro na półwyspie Pire- 
marynowicza matematycznego bilansu Towa- | nejskim nazywa się puro, albowiem z ozystego 
rzystwa i wysnucie stąd wniosków na dalszą | zwinięte jest tytoniu, papieros zaś nosi nazwą 
przyszłość Towarzystwa. Wydział centralny ; cigarillo. Wiedz nadto, że mając puro lub ciga- 
uskutecznii to z pomocą zaproszonych fachow- | pillo w kieszeni, możesz rozpocząć w Hiszpanii 
ców i doszedł do przekonania, że ani bilans |rozmowę w każdem miejscu i w każdej porze. 
matematyczny nie ma dla Towarzystwa prak- i 
tycznego zastosowania, ani też reforma Towa- | dużo tytoniu, jak Hiszpanie. We wsiach i mia- 
rzystwa w danych warunkach nie jest w ŻA8- | gteczkach hiszpańskich ujrzycie pięcioletnich 
duym kierunku wskazaną. Jakkolwiek bowiem | rygleów, kurzących zapamiętale zwitki tytoniu, 
sam bilans uznany został za zgodny z zasada- | g zdarzają się palacze tak namiętni, że nawet 


. . s4 
mi matematyozno-naukowemi, a zarzució mn j w czasie jedzenia nie wypuszczają zapalonego 
tylko można, że jest obliczony za wysoko i 


jakkolwiek bilans ten wykazuje, że wkładki 
członków Towarzystwa są za niskie w stosun- | 
ku do wysokości Stałych i czasowych zapo- 
móg, która to okoliczność od dawna znaną jest 
wydziałowi centralnemu, to jednak wskazana 
tam reforma Towarzystwa na sposób asekura- 
cyjno-techniczny uznana została za niemoże- 
bną, a to tembardziej, że Towarzystwo, jako 
zapomogowe, rządzi się w miarę posiadanych 
środków i że przy bardzo już bliskiem zapro- 


Cudzoziemcowi niepaląeemu daleko tru- 
wejsć w Hiszpanii w bezpośrednie zet- 


tym względem płci brzydkiej placu, jakkol- 
wiek pali przeważnie w domu, wstrzymując 
się w miejscach publicznych od czynienia za: 
dość temu nałogowi. Tylko w dzielnicy cygań- 
skiej Friana pod Sewillą i na Albnicin w Gra- 
nadzie podróżni widują kobiety palące na uli- 
cach. 
. , Tak samo, jak we Franayi, i w Hiszpanii 
istnieje monopol tytoniowy, wskutak czego na 
Z półwyspie nie może byó hodowany tytoń, ku 
wadzeniu państwowych przymusowych insty- | wielkiej szkodzie właścicieli gruntów, cała bo- 
tutów  pensyjnych dla oficyalistów prywa- | wiem Hiszpania południowa i większa część 
tnych nastąpi z konieczności zmiana całego | północnej, przedstawiają przedziwne pole do 
ustroju instytucyi. ME plantowawia tytoniu, szczególniej zaś nadają 

Obok spraw powyższych nadmienić nale- | się ku temu niektóre miejscowości w Andalu- 
ży o jeszcze jednej znacznej korzyści, jaką zdo- | zyj leżąco odłogiem od czasu wypędzenia mau- 
łały zabiegi wydziału centralnego uzyskać dla l rów z Hiszpanii. 
calego stanu oficyalistów prywatny ch. Oto w Podania komuś papierosa na półwyspie 
celu przysporzenia dochodów funduszom krajo-|nję można nawet uważać za akt grzeczności. 
wym, które wskutek zaprowadzenia nowego | Przed paru laty jechaliśmy w dyliżansie po- 
podatku osobistodcchodowego utraciły prAWO | cztowym z Walenoyi do Madrytu przez Utiel 
poboru dodatków do tego podatku, wniósł | į Cuenca, której to drogi połowę przebyć trzs- 
rząd dnia 12 grudnia z. r. w Sejmie projekt | ba w wagonie kolejowym, połową w karetce 
ustawy o dopuszczalności zaprowadzenia samo- | pocztowej. W Minglarilla, malej wioseczce, gdzie 
istnych podatków od voborów służbowych u- |aam kazano przenocować w Venta, do powozu 
rzędników prywatnych, z równoczesnem uwol- | pocztowego zbliżył się komisarz policyi obwo- 
nieniem od tego nowego podatku, urzędników | du Cuenca z kilku policyantami i więźniem, 
padł owy atu kowe ip menory- | okutym na rekach w kajdany, Pasaterowie aoi; 
Przeciw tamu projektowi nowego podatku, któ- moig jakiai, sRyNEK PEJA adios 
ry dotknąłby ciężko najsłabszą a 
klasę oficyalistów prywatnych, wniósł wydział i 
centralny do Sejmu petycyę, którą poparł w 
Sejmie bardzo wymownie prezes towarzystwa 
Stefan hr. Zamoyski. — Petycya ta odniosła 
skutek, gdyż Sejm nie uchwalił projektu tej 
ustawy, lecz odroczył sprawę do r. przyszłego 
celem zbadania zeznanej dla podatków rządo- 
wych wysokości służbowych poborów ofioyali- 
stów prywatnych. Zdaniem wydziału central- 
nego nie ulegn prawie wątpliwośsi, ża ta nie- 
sprawiedliwa ustawa nie będzie uchwaloną. 

W końcu apeluje wydział centralny go- 
rąco do wszystkich wydeiałów powiatowych, 


wehikułu, na wprost komisarza, który, nie do- 
wierzając snać kajdanom więźnia, posadził go 
w karetce tuż obok siebie, gdy policyanci za- 
jęli miejsca, gdzie mogli, na koźle i na sto- 
pniach karetki. 

Rozległ się trzask bicza, muły ruszyły 
z kopyta, zaczęliśmy rozglądać się po sobie, bo 
obecność skutego w kajdany więźnia paraliżo- 
wała chętkę rozmowy. Nagle komisarz wyjął 
z kieszeni paczkę papierosów i zaczął często- 
wać współpasażerów, a gdy przyszła kolej na 
więźnia, ten unosząc z trudnością rękę w że- 
laznym pierścieniu, sięgnął do podanej papie- 
: i rośnicy i papierosa zapalił. My, ingles, byliśmy 
aby aż do czasu zaprowadzenia państwowych zdumieni, współpasażerowie zaś nasi wzięli to 
instytutów pensyjnych zechciały energicznie] | zą rzecz zupełnie naturalną. W ten sposób od- 
niż dotąd prowadzić akcyę ku pozyskiwaniu | byliśmy długą podróż, bo od godziny 10 zrana 
nowych członków. a n À Ido 8 wieczorem  częstowaliśmy się wzajemnie 

Dziś o godz. 11 tej rozpoczęło sią w sali | papierosami, ale nikt w kolejce nie opuszczał 
ratuszowej posiedzenie Rady nadzorozej towa- | więżnia, który, jak się okazeło, był zbiegłym 
rzystwa. zagaił je przewodniczący Stefan hr. |z więzienia mordercą, poszukiwanym oddawna 
zamoyski podnosząc, ża w ciągu 30-letniego|; tropionym w lasach przez oddział policyi, niby 
istnienia instytucya towarzystwa oficyalistów | zwierz dziki. i 
prywatnych dodatnio się rozwija pod względem. Nie będzie paradoksalaem twierdzenie, iż 
finansowym i rokuje dobre widoki na przyszłość. | w Hiszpanii więcej niź gdziekolwiek, stosowane 
W tym okresie czasu dochodu było 1'/, milio- są w Życiu codziennem zasady równości i bra- 
na, z czego przeszło 705009 e a na zapo-|terstwa, zwłaszcza tam, gdzie w grą wchodzi 
mogi. Dwoma czarnymi punktami są tylko: Í puro lub cigarillo W innych dziedzinach o bra- 


| RM ERROR AOI O 
"3 


słabe uczestnictwo oficyalistów w  instytucyi, | terstwo trudniej r 1 P; F 
gdyż na 8000 urzędników O Ga- udniej na półwyspie Pirenejskim 
icyi należy do towarzystwa tylko , oraz - = 
iraa uiszczanie wkładek, lub zaleganie Ł izby sądowej. 
z momi. 4 . Kraków 16 marea. 
Mówca wspomniał in, 4 FE" ża (Fatalny wypadek z bronią.) 
Sprawa ustawy pensyjnej Znajduje Się na dobrej n 
drodze, leez obecnie. wskutek stagnacyi w Ra- Przed zwykłym trybunałem tutejszego 
dzie państwa nie może się posunąć naprzód, sądu krajowego toczyła się „rozprawa o zabicie 
P. Bal przedłożył sprawozdanie Wydziału urzędnika magistratu wielickiego, śp. Fran- 
centralnego za r. 1897, które pryjęto de wiado- | ciszka Tobiasza, wywołane nieostroźnem obcho- 
mości, następnie p. Kowalski po dłuższem uza- dzeniem się z bronią. » Rzecz miała się nastę- 
sadnieniu przedłożył imieniem komisyi rachun- | pująco: P. Julian Rusia, urzędnik domen przy 
kowej kilka wniosków dotyczących administra- wydziale sprzedaży soli w Wieliczce, wyjechał 
cyi funduszami Towarzystwa, między innemi, | na dni kilka do Lwowa, pozostawiając mie- 
aby przystąpiono do Związku pocztowych kas szkanie swoje niezamknięte z braku zamku 
oszczędności, w celu uzyskania zniżki kosztów | przy drzwiach; mieszkanie to, znajdującesię na 
przy przesyłaniu przez oddziały funduszów. do ! piąterku, strzeżone było przez p. Lieontynę Doer- 
Banku krajowego do depozytu. Wnioski te flerową, mieszkającą w tym samym domu na dole. 
uch walono. W niedzielę dnia 10 października po południu 
Godz, 1 posiedzenie trwa dalej. do mieszkania p. Rusina przyszli jego znajomi 
| Edmund Pągowski, rodem z Wieliczki, lat 22 
= liczący, słuehacz praw, oraz Franciszek To- 
(0 d e Z W w biasz, urzędnik magistratu, a to oelem wykoń- 
Duia 14 bm. przed południem o 10 godzinie 
wybuchł pożar w Tetewczycach tutejszej parafii i 
| 


czenia fotografii brata Pągowskiego, ku czamu 
zniszczył 63 numerów gospodarstw, nie licząc bu- 


przyrządy znajdowały sią w mieszkaniu Ru- 

sina. Pani Doerflerowa nie broniła przyby- 
dynków ekonomicznych. Ogień wznieciły dzieci ba- łym rozgoszczenia się w mieszkaniu Rusina, 
wiące się w szopie zapałkami. Rozpacz nieszczęśli- wiedziała bowiem, że to 5% jego znajomi. Pą- 
wych nie do opisania, bo chociaż przeważnie zabu- ; gowski zaczął sią „bawić rewolwerem, znale- 
dowanią asekurowane były, Jednak zapasy słomy, | zionym w mieszkaniu Rusina, przypadkowo wy- 
zboża, kartofli i wiele bydła poginęło. Między nie- | strzelił — gdyż nie wiedział, że rewolwer był 
szczęśliwemi znajduje się 10 familij parafian naszych nabity — i zranił w brzuch Tobiasza tak nie- 
obrz. łać., którzy na odbudowanie spalonego kościoła | Szezęśliwie, iż przewieziony do Krakowa, umarł 
konkurencyę płacić mają. Teraz ani mieszkać gdzie, | tu doia 12 pażdziernika, skutkiem posokowego 
| bo zaledwie mniejsza połowa Tetewczyc pozostała, zapalenia otrzewny, z którego wywiązało się 
|ani siebie ani bydła wykarmić nie ma czem. ogólne zakażenie krwi. 

Prosimy więc o łaskawą pomoc, choćby na Z tego powodu prokuratorya państwa 
żywność, Dary dla nieszczęśliwych można odsyłać | oskarżyła Edmunda Pągowskiego o występek 
albo do Urzędu parafialnego gr. kat. w Peratynie | z $. 335 z powodu nieostrożnego obchodzenia 
poczta Radziechów lub Zwierzchności gminnej w |się z nabitą bronią, zaś p. Juliana Rusina o 
Tetewczycach, albo do Urzędu parafialnego obrz.| występek z $.33/ z powodu niezachowania na- 
łać. w Stojanowie. — Ks. Błażej Janor proboszcz | leżytej ostrożności przy przechowaniu nabitej 
obrz. lać, broni. 
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Ani jeden naród w Pa nie pali tak | 


papierosa z rąki. Płeć piękna dotrzymuje pod | niłówce, Teodora Telichowskiego mł. w Żurawnie, 


cy) dostaliśmy najlepsze miejsca, tuż koło okna | zarza, 


jewskiego starszymi i Aleksandrę Niżyńską mł. 


laburę kier. w S.korzycach, Erazma Jacorzyńskiego 


naucz w SŚmolance, Józefę Sławińską naucz w My- 


przed rokiem ludowe nauczycielstwo lwowskie wy- 


w Radzie szkolnej okręgowej pannę Wincentynę 


Obwinioay Edmund Pągowski tłómaczył | 
iż nie wiedział, że rewolwer był nabity: 
Po przeprowadzonej rozprawie trybunał uznał 
Edmunda Pągowskiego winnym zarzuconego 
mu aktem oskarżenia występku i skazał go na 
miesiąc aresztu, zaś p. Juliana Rusina od oskar- 
żenia uwolnił, przyjmując, że jakkolwiek zo- 
stawił rewolwer nabity w niezamkniątem mie- 
szkaniu, to przecież mieszkanie owo zostawała 
pod nadzorem p. Doerflerowej. 


Kronika. 


Lwów 17 marca, 


Wiadomości urzędowe. Prowizoryczny nau- 
czyciel szkoły ćwiczeń w seminaryum nauczyciel- 
skiem w Tarnowie, Leon Lalicki, mianowany star- 
szym nauczycielem. 

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczycie- 
lami w szkołach ludowych : Antoniego Turczańskie- 
go mł. w Jezierzanach, Józefa Maternę mł. w Żół- 
kwi, Michała Miejskiego mł. w Rawie, Helenę Pio- 
trowską st. w Husiatynie, Maryę Kappó mł. w Pod- 
górzu, Antoninę Kowalską mł. w Chołojowie, Eu- | 
genię Zatwarnicką st. i Emilę Witkowicką mł. ` 
w Zaleszczykach, Eliasza Czyża kier. i Maryę Li- ` 
secką at. w Kleparowie, Stanisława Śliwińskiego 
kier., Piotra Hryniowskiego i Jana Czarneckiego st. 
w Sądowej Wiszni, Maryę Harbutównę mł w Mo- 
ściskach, Helenę Szumińską mł. w Radziszowie, Ja- 
na Kulikowskiego st. w Husiatynie, Jana Dobro- 
wolskiego kier. w Jabłonowie, Jadwigę Przeasmycką ' 
st. w Gorlicach, Jana Kaszyckiego i Karola Ga- | 
f 
w Łobzowie, Józefa Leopolda Hahna naucz, w Sta- i 
lach, Wincentę Gąsiorowską naucz. w Nadorożnej, ! 
Annę Dobrzycką naucz. w Tyńcu, Cecylię Bara- ! 


| 
i 
| 
1 
U 


nowską mł. w Płaszowie, Jakóba Trelę st. w Bu- | 


kowsku, Franciszka Krajnika naucz. w Mitulinie, 
Jarosławę Aung Torońską naucz. w Kutkorzu, * 
Anielę Czepielowską mi. w Pomorzanach, Eustache- | 
go Ryżewakiego naucz. w Bohatkowcach, Andrzeja * 
Stebnowskiego naucz. w Kryłosie, Aleksandra Sa- |" 

t 


kier. w Łanczynie, Jędczeja Kochana naucz, w Mo- 


Bolesława Zaszkiewicza mł. w Podkamieniu, Adama 
Nowakiewicza naucz. w Szalowej, Józefą + Eibel 


ślachowicach, Joannę Heinównę naucz. w Pacykowie. 
Kobieta w Radzie szkelnej. Wiadomo, iż 
brało na reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
Longchamps, dyraktorkę szkoły żeńskiej im. św. 
Anny. Kentrkandydat jej, dyrektor Szczęsny Para" | 
siewicz miał zaledwie kilka głosów mniej. Otóż gdy 
Rada szkolna krajowa wybór ten zatwierdziła, nau* 
czyciele — przeciwnicy wprowadzania kobiety do 
Rady szkołnej — wnieśli rekurs do ministerstwa 
oświaty, podnosząc, że wybór odbył się nielegalnie, 
gdyż głosowały osoby do głosowania nieuprawnione 
że dalej ustawa mówi o „reprezentancie*, a nie u 
o „reprezentantce“, że wreszcie wskutek pewnych ™ 
powodów kobieta nie mogłaby zawsze pełnić swych * 
obowiązków delegata w Radzie szkolnej. Minister 
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stwo oświaty tymi dniami rekurs odrzuciło bez wy* * 
łuszczania motywów. Nauczyciele odniosą się tera? g 
zapewne do instancyi naiwyższej, tj. do trybunału kJ 
administracyjnego, a decyzya jego będzie wskazówkś a 
postępowania na przyszłość, a 
Urzędnicy państwowi cywilni, tak samo jak * 
wojskowi, ozdobieni zostaną, na pamiątkę jubileuszu y 
cesarskiego, medalem. Medal ten bądzie sporządzoný k 
z bronzu, na jednej stronie nosić będzie portret 0% A 
ns drugiej zaś napis: „signum memortdt 
1848—1898*, Medal ten otrzymają wszyscy czyn P 
i nieczynni urzędnicy państwowi, którzy służyli % Y 
czasów Cesarza Franciszką Józefa. x 
Rębacze Iwowscy. Wczoraj. rano przybyła d? " 
gmachu namiestnictwa deputacya rębaczy lwowskić!* e 
aby na posłuchaniu przedłożyć prośbę o usunięo® s 
konkurencyi, której rębacze drzewa doznają ze stro” È 
ny aresztantów. Rębącze uskarżają się mianowic!” À 
że konkurencya ta wyrządza im krzywdę, gdyż pw 
bliczność chętnie posługuje sią pracą aresztantów! q 
a rębacze wskutek tego nie mają zajęcia i wrś a 
z rodzinami swemi cierpią niedostatek  Deputacy? A 
odprowadził przed gmach namiestnictwa znaczój * 
zastęp ich towarzyszy wraz z żonami — tłum te” © 
jednak na wezwanie policyi rozszedł się w zapel R 


nym spokoju. ., 
W południe przyjął deputacyę w zastępstwi k 
księcia namiestnika wiceprezydent namiestnictwa P ® 
Jan Lidl, a na przedłożoną prośbę odpowiedział, że 
wydanie zakazu używania arssztantów do robotl h 
przy rąbaniu drzewa nie należy do namiestnictw* 


Najlepszym środkiem do zwalczenia konkurencj! M 
jaką rębaczom robią aresztanci, będzie, jeżeli ręb |" 
cze Sami postarają się o to, aby publiczność zat” N 
wno z ich roboty, jak i u ceny przez nich wym 3 
ganej była zadowolona. Niech zatem rębacza zorg 4 
nizują się i czuwają nad tem, by konkurencya w P% S 
wyższym duchu mogła wypaść dla nich korzystu% W 
niech także zachowają spokój i nie dopuszczają % h 
gwałtów, a wówczas, gdy publiczność z ich usłól w 
będzie zadowolna, powołane czynniki niewątpów y 
przychylnie będą traktowały ich sprawę. Ad 
Z naszej strony dodać winniśmy, że pożąda” R 
ze wszech miar rzeczą byłoby, ażeby raz już u% M 
w naszem mieście ten w całej Europie zresztą W 
praktykowany zwyczaj używania aresztantów do% |; 
bania drzewa na ulicach i podwórzach. Robi to b” 
wiem na przechodniąch przykre wrażenie, -8 do (H 
pewnego stopnia zagraża także bezpieczeństwu W lm 
sności. Aresztant przychodzący rąbać drzewo do J% |y 
kiejs kamienicy, obejrzeć może dokładnie cały J® 
rozkład, poznać tajniki piwnic, wybadać najlatw!® 4 
szy sposób włamania się do nich, to też barć lų 
często przy rąbaniu drzewa układa sobie plan pr i 
szłej kradzieży i zaraz po wyjściu z więzienia %, 4 
Żytkowuje te spostrzeżenia. To też dziwimy się "BM 
ścicielom domów, że pozwalają na to, ażeby are 
tanci w nich pracowali i uwijali się po podwórza kę 
korytarzach i piwnicach. Publiczność zaś powi R 
także mieć pewne względy dla zawodowych rębać4 [ky 
i dawać im pierszeństwo przed areaztantami. i k 
litość bierze, gdy się widzi nieraz kilkudziesić”, (ik 
biednych rębaczy, stojących całemi godzinami, 
stanowisku koło kościoła P Maryi Śnieżnej na PAM 
kunasto stopaiowym mrozie i wyczekujących robot, tp 
która by im bodaj kilka szóstek przyniosła. Na% e di 
kilka szóstek czeka bowiem w domu często % Ù 
i kilkoro dziatek, aby kupić za nie bochenek © rę 4 
i zgotować łyżkę ciepłej strawy. A nieraz 4 
cały zejdzie i nad wieczorem biedny ojciec | 
do domu nie nie zarobiwszy, zziębnięty, zrozpać” ý b 
i cała rodzina musi iść spać o głodzie, albo P gó a 
właściciela pobliskiego sklepiku, by jej dano kdi M 
łek chleba i garść krup na kredyt. Rębacze Wai ki 
są to prawie bez wyjątku ludzie starsi wie {$ A 
ojcowie rodzin. Rzemiosła żadnego nie umiej% „w I 
piłka i siekiera stanowi jedyne żródło ich ut gy AU 
nia. W wielu wypadkach pełnią funkcye stó RA 
za co mają jakąś norę pod schodami do mieszk U fo 
i 3 do 4 złr. miesięcznie. Z tego oczywiście "I Ps 
niepodobna, Żona więc zostaje przy dzieciać” gó | 


miata korytarze, podwórza i trotoary, mąż Z% 


| 
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kierą wychodzi na zarobek. 


I tak prawdziwie | na ulicy Łyezukowskiej, uchwaliła wysłać do Ma- 
Opatrznością Bożą żyje taka rodzina. Gdy przyjdzie | drytu artystę malarza Kaczora Batowskiego, celam 


| 


zawalna zima, zarobi ona od czasu do czasu coś | wiernego skopiowania słynnego obrazu Murilla „Nie- 
przy zgartywaniu Śniegu, w tym roku jednak i to: pokalane poczęcie N P. Maryi“. Kopia tego obrazu 
źródło skremniutkiego dochodu zostało jej odjęte, | będzie zdobiła główny ołtarz odrestaurowanego koś- 


śniegu bowiem było nadzwyczaj mało, więc nie było | cioła. 


Artysta podjął się wykonania tej pracy za 


czego zgartywać. Wyszedł dobrze na tem Magistrat, | kwotę 1000 złr. na podróż i na dwumiesięczny po- 
ale stracili bardzo wiele biedni ludzie, którzy i tak | byt w Madrycie. 


z powodu wielkiej drożyzny walczyć muszą z tru- 
dnymi warunkami egzystencyi. Mamy więc nadzieję, 
że nasze gospodynie, kierując się miłością bliźniego 
wzywać będą przedewszystkiem ręhaczy, zwłaszcza, 
Że nie poniosą przez to żadnej ofiary, gdyż za ro- 
boię aresztantów płaci się prawie tak samo jak za 
robotę rębaczy. 

Towarzystwo historyczne we Lwowie. Na 
ostatniem posiedzeniu tego Towarzystwa miał wice- 
prezes p. Władysław Łoziński odczyt p. t.: „O rę- 
kopiśmiennej spuściżnie Zygmunta Kaczkowskiego”. 
Wiadomo, że Zygmunt Kaczkowski uczynił Towa- 
tzystwo historyczne swoim literackim spadkobiercą, 
zapisując mu na własność nietylko dzieła swoje 
drukiem ogłoszone, ale i pozostałe rękopisy. Spadek 
tękopiśmienny znajduje się już w posiadaniu Towa- 
Tzystwa. Podzielić go można na trzy części: I. Ma- 


| 


Konkursa rozpisują: Lwowski wyższy sąd 
krajowy na większą ilość posad radzców przy są- 
dach kolegialnych i radzców sądów krajowych jako 
naczelników sądów powiatowych w VIl-ej kl. rangi 
oraz sekretarzy sądowych i sędziów powiatowych 
w VIII kl. rangi z terminem do 15 kwietnia, nadto 
adjuaktów w IX kl, rangi z terminem do 25 kwie- 
tnia; wreszcie na większą ilość posad konceptowych 
sędziowskich urzędników w VII i VIII kl, rangi 
z terminem do 5 kwietnia i w IX kl. rangi z ter- 
minem do 15 kwietnia. Wszystkie te posady mają 
byś obsadzone w czerwcu. 

Spadochron. Asystent kolei państwowej w 
Krakowie, p. Zdzisław Szpor, Polak, skonstruował 
przyrząd ochraniający robotników, zajętych przy 
budowlach, pobijaniu dachów itp. od spadnięcia 
W roku zeszłym p. Szpor robił próby swego wy- 


teryały i notatki, dostarczone Kaczkowskiemu przez | nalazku w Berlinie, lecz wskutek przerwania się 
rozmaite osoby. II. Materyały i notatki, rpisywane | liny spadochronu, sam mocno się potłukł. Nie zra- 


ręką autora. III. Rękopisy prac wykończonych 
I niejako do druku przygotowanych. Dział pierwszy 
jest bardzo szczupły. Nie wiadomo, co się stało 
Z materyałami, 


nagromadzonymi przez Kaczkow- ; dochronie, 


ziło go to jednak i przewidując, że wynalazek tego 
rodzaju, może zapobiedz tym licznym klęskom, jakie 
się wciąż przy budowlach zdarzają, poczynił w spa- 
nazwanym  „tutator”, pewne ulepszenia, 


skiego, do jego powieści historycznych, z jego ko-| wzmocnił linę, wynalazek opatentował, a tymi dnia- 


Tespondencyą literzcką, która niewątpliwie musiała 
być nader bogatą. W tem, co się dostało Towa- 
Tzystwu, znajdujemy bardzo mało (kilka listów 


mi odbył ponowną próbę w Wiedniu przed komisyą, 
specyalnie ku temu wydslegowaną z łona magistra- 
tu, policyi i straży ogniowej. P. Szpor skoczył kil- 


PRZEGLĄD z dnia 18 Marca 1898. 


osądzenia tej sprawy, 
ścielnemu. 


oddano więc ją sądowi ko- | 


t 


Sypialnia z niebywałym przepychem urządzo- | snę 6.84— 6.86, kukurudza na maj-czerwiec 5.62 | 


na—oto nejświeższa ekstrawagancya bogatych Amo- | 
rykanek. Niektóre z nich wzięły sobie za! wzór | 
sypialnie w zamkach królów francuskich z 18 stu-; 


lecia, a bodaj czy nie najwytworniejszym x tych | de 94, kukurudza na maj - czerwiec 5.63—5.6D. ; ski, 


stylowych „przybytków snu“ jest sypialnia pani; 
Odgee Mills. Ramy wspanialej kotary są z drzewa 

dębowego, ozdobione misterną robotą snycerską. 

Portyery i kołdra z ciężkiego atłasu koloru niebie- 

skiego, ustrojone koronkami z prawdziwego złota. 

Wierzchnia część kotary ma obicie z biaiego je- 

dwąbiu, a na niam widnieje piękna grupa kwiatów 

pędzla którego ze siawnych malarzy. Po obu stro- | 
nach łóżka, po nad głową śpiącej, unoszą się złote i 
amorki, trzymające w ręce gałązkę białego kwie- 

cia; kwiecie to mieści w sobie lampke elektryczną, 

tak umieszczoną, że przy świetle jej, osoba leżąca 

w łóżku wygodnie czytać może W łóżku umiesz- 

czony jest także aparat do ogrzewania nóg; za po- 

ciśnięciem guziczka ogrzewacz zaczyna funkcyono- 

wać, roztaczając wokoło przyjemną ciepłą tempe- 

raturę. 

Roślina lubiąca miedź. Pewien botanik an- 
gielski opisuje roślinę Połycarpea spirostylis któ- 
ra rośnie w Queensland a odznacza się tem, że wy- 
rasta tylko w tych miejscach, gdzie w ziemi za- 
wiera się mniejsza lub większa ileść miedzi. Ta 
sympatya do miedzi jest tak silną, że dla poszuki- 
waczy metali obecność Połycarpea spirostylis w pe- 
wnem miejscu jest niezawodną oznaką bliskości mie- ; 
dzianej rudy. Roślina ta wyrasta nawet na brze- 


sole miedziowe. Chemiczne badanie popiołów Poly- 


Edmunda hr. Krasickiego, notatki o jenerale Za- | ka razy z wysokości pierwszego, drugiego i trzs- | carpei wykazało, że ona zawsze zawiera w sobie | 
moyskim przez Bronisława Zaleskiego, list Zacha- | ciego piętra, a każdym razem baz najmniejszego | pewną ilość miedzi. 


tyasiewicza o 
1848 i t. d) 
Daieko bogatazym i oczywiście nierównie wa- 


Polu, mowę Ujejskiego z 


Piski samego Kaczkowskiego: myśli rzucane do- 
Tywczo na papier, fragmentaryczne uwagi w stylo- 
Wa formę ubrane, reminiscencye i wypiski, a obok 


roku | wypadku. Tutator może być zastosowany do każdej 


wysokości 


Zmarli. W Krakowie, Marya z Adamowskich 
Wohnoutowa, żona byłego leśniczego kameralnego, 


$ Ceny zboża. Wiedeń 15 marca. Pszenica na 
wiosnę 11.98, żyto na wiosnę 8.80,0wies na wio- 


do 5.64. 
Wiedeń 16 marca. Pszenica na wiosnę 11.94, 
żyto na wiosnę 8.31, owies na wiosnę 6.90 


Spirytus 19.90—20.10. 


Teleeramy Przeglądu. 


Madryt 17 marca. Na giełdzie tutejszej 

rozeszła się wczoraj pogłoska, że niebawem 
wdrożone zostaną rokowania o odstąpienie Ku- 
by Stanom Zjednoczonym za 750 milionów do- 
larów. Niektórzy spekulanci starali się wywo- 
łać skutkiem tej pogłoski haussę, w prawdzi- 
wość jej atoli nikt nie wierzy. 
i Z Hawanny nadeszła tu onegdaj alarmu- 
jąca depesza donosząca, że rząd Stanów Zje- 
dnoczonych z nadzwyczajnym pospiechem for- 
tyfikuje wysepki Tortugas na południe od Flo- 
rydy, gdyż chce, aby one służyły za podstawę 
operacyi wojennych marynarki amerykańskiej. 
Niektóre dzienniki zamieściły z tego powedu 
bardzo wojownicze artykuły, wzywając rząd, 
aby ani na krok nie ustąpił przed roszczenia- 
mi amerykańskiemi, gdyż przez to splamiiby 
honor Hiszpanii. 

Ostatnie depesze z Waszyngtonu brzmią 
jednak uspokajająco. 

Nswy York 17 marca. 


Rządowi Stanów 


gach rzek, zawierających w rozpuszczonym stanie | Zjednoczonych ofiarowano na sprzedaż sześć- 


dziesiąt kilka prywatnych parowców, które na- 


dają się do przerobienia ich na statki wojenne. | 


New York Herald donosi jednak, że prezydent 
Mao-Kiniey jest stanowczo przeciwny wojnie 
i wyraził się, iż woli, aby mu zrobiono zarzut 


Grder włoski krzyża św. Maurycego i Łuka- ja matką komisarza miejscowej Dyrekcyi skarbu, | słabości i niedołęstwa, aniżeliby miał brać na 
¿niejszym jest dział drugi, obejmujący notatki i za- | sza otrzymał — jak donoszą z Warszawy — nie | przeżywszy lat 76. — W Londynie głośny wyna- i siebie odpowiedzialność za niepotrzebny rozlew 
Henryk Sienkiewicz, lecz Henryk Siemiradzki, który į lazca taniego sposobu przemieniania surowego żelaza | ETW1. 


jest członkiem włoskiej akademii św. Łukasza. 
Niegodziwa kobiety. Tymi dniami wykryto 


leg. całe, długie ustępy rozumowania i charaktery-| pod Warszawą (we wsi Sielce) „fabrykantkę aniol- 


Styki ladzi i rzeczy — zgoła materyał, który dla 
przysyłege badacza literatury będzie tak samo po- 
Żądanym materyrłem, jak dla historyka sztuki 
ołówkowe azkice jakiegoe sławnego mistrza. Są tu 
Notatki do biografii Pola i do drugiego tomu „Teki 

ieczui*, plik zapisek mięszanej treści i notatki do 
dwóch prac: powieści współczesnej p. t.: „Ziemska 

omedya* i rzeczy satyrycznej p. t.: „Pamiętnik 
ująry*, rozpoczęty nekrolog hr. Edmunda Kra- 
ħckiego i notatki o Zygmuncie Krasińskim (osobi- 
tte z nim spotkanie się autora w Heidelbergu r. 
1855), — Z aforyzmów, w których Kaczkowski 
wtyka rozmaitych czasów, spraw i ludzi, podał p. 
«miński niektóre, najcharakterystyczniejsze dosło- 
Wnie, Dział III rękopisów już niejako do druku go- 
„owych, ebejmuje dwie obszerniejsze prace: jednę 
|7 Przed laty z górą 80; obszerną przedmową do 
Menapisanej powieści na tle XVIII wieku p. t. 
»aw"lązęk braterski*, ogłoszoną, ale tylko w części 
(W I tomie warszawskiego wydania dzieł Kaczkow- 
kiego — i drugą p: t. „Mój pamiętnik“ (1838 do 
1868), obejmujący 108 gęsto 
Wielkiego formatu, napisany w latach 1891—1893. 

ierwotnie miał ten pamiętnik mieć tytuł: „Win- 
tenty Pol i jego czasy“, ale później przekreślił 

aczkowski ten tytuł. Wprawdzie jest tam dużo 
Mowy o Polu, ale równie dużo o innych ludziach, 
A najwięcej o autorze samymi z tego powodu zde- 
cydowął się on na właściwy tytuł: „Pamiętuik*, 


| 


ków“ akuszeskę Karolinę Ostrouszke. W mieszka- 
niu jej podczas niespodziewanej rewizyi znalezi ono 
w piecu dopalające się zwłoki niemowlęce. Akuszer- 
kę natychmiast are:ztowano. Ze wsi Falenty (pow. | 
warszaws.ci) donoszą, Że aresztowano tam Brzesz- 
czakową, która oddawane jej dzieci na wychowanie 
głodziła, a nawet topiła w zaroślach sąsiedniego je- 
ziora, zakopywała w polu itd. 

Złodzieje kolejowi. Na dworcu kolejowym 
w Krakowie aresztowała policya onegdaj dwóch 
specyalistów złodziei, którzy jeżdzili wyłącznie ko- ; 
lejami i bardzo zgrabnie okradali towsrzyszy po- 
dróży, wyszukując ofiary, posiadające gotówkę | 
kosztowności. Są to bardzo elegancko ubrani ludzie; 
jeden z nich z cwikierem na nosie, podawał się] 
w chwili aresztowania za artystę dramatycznego, | 
tymczasem jest on „artystą“ w innym zawodzie, na- 


zywa się Czaaerski Maryan i policya posiada jego 
fotografię, która pozwoliła zaraz stwierdzić tożsa- 


na stal, inżynier Henryk Besseemer, w 85 r. Życia. 
Stan powietrza. T. o g. 8 rano +1, w poł. 
+ 2 R. Bar. 759. Spada. Snieg. 


Przed teatr; m 
— Icek, czy ty lubisz chodzić do teatru ? 
— Dlaczego ja nie mam lubić chodzić do teatru. 
— A jaką sztukę uważasz za najlepsza ? 
— Ja wcale pie znam żadnej sztuki. 
— W takim razie, po co chodzisz do teatru? 
— Mnie aktory płacą raty za garderobę, 
Złośliwe. 
— Bardzo piękną masz szpilkę w krawacie, pa- 
nie doktorze. 
— A, to pamiątka po jednym z moich pacyentów. 
— Legowana W.. testamencie ? 


Repertuar teatru. Dziś we czwartek „Mignon*, 
drugi występ Miry Heller. Jutro w piątek (wzno- 
wienie) „Romeo i Julia", tragedya w 5 aktach 
Szekspira. W sobotę po południu „Przeor Paulinów 
czyli obrona Częstochowy“, wieczorem „Aida, trzeci 


Dzienniki waszyngtońskie doniosły, że 
rząd Stanów Zjednoczonych udał się do rzą- 
dów europejskich z zapytaniem, jak zachowają 
się w razie wybuchu wojny między Stanami a 
Hiszpanią, lecz otrzymał wymijającą odpo- 
wiedź. Sfery mające styczność z rządem za- 
przeczają jednak temu stanowczo, zapswniając, 
że żadnego takiego zapytania nie robiono. 

Londyn 17 marca. O stanie zdrowia Sa- 
lisbury'ego krążą niepokojące wersye. Podo- 
bno lekarze radzą mu, aby zupełnie usunął się 
od spraw publicznych. Dzienniki wymieniają 
już następcę Salisburyego, jedne lorda Cro- 
mera, inne księcia Devonshire. 

Ateny 17 marca. Pelicya tutejsza wpadła 
na trop szeroko rozgałęzionego klubu antidy- 
nastycznego i aresztowała kilkanastu jego ezłon- 
ków, między nimi jednego emerytowanego ka- 
pitana i jednego adwekata. Nie sprawdzono, 
atoli jeszcze, czy klub ten stał w bliższych 
stosunkach ze sprawcami zamachu na króla. 

Berlin 17 marca. Parlament przyjął siedm 


mość osoby. Wspólnik Czaderskiego nazywa się | występ Miry Heller. W niedzielę po południu „Bie- | pierwszych paragrafów nowego wejskowego ko- 


Józef Chomikowski i jest z zawodu czeladnikiem | dna dziewczyna”, wieczorem „Mignon“, 4-ty wy- j deksu 
zapisanych kartek | rymarskim. 


Dualizm na moście. Most na Wiśle, łączący 
Kraków z Podgórzem, oświetlony jest na zasadach 
dualistycznych. Jedną połowę mostu oświetla gmina i 
krakowska, a drugą podgórska. Dawniej, za dobrych, 
czasów złotej zgody, nie było w tem nie nadzwy- ; 
czajnego, cały most oświetlo_y był rówaomiernie ga- 
zem. Inaczej dzialaj, gdy między sąsiadami wra woj- 


| 


tóry zamierzał pierwotnie napisać osobno pt.: „Sen | na. Tu gaz, tam nafta. Dopóki na krakowskiej po- 


mojego żywota”. 
Pai Kaczkowski zaczyna swój pamiętnik w sier- 
u 
obaczył po raz pierwszy Pola i Groszczyńskiego, któ- 
tay przyjechali konno w odwiedziny do jego ojca 
Boreżnicy ; w następnym rozdziale przechodzi do 
tarakte,ystyki kraju i jego umysłowego usposobie- 
à, sięgając przytem czasów porozbiorowych, opi- 
p ruchliwy i bardzo oryginalny dwór Ksawerego 
tasickiego w Lisku. W rozdziale trzecim spoty- 
sny Kaczkowskiego we Lwowie, gdzie uczęszcza 
© szkół gimnazyalnych. Rozdział ten należy do 
ciekawszych w pamiętniku, bo w nim Kaczkow- 


1, biorąc asumpt z tego, że go ojciec wprowadził | jakiem i umarł wskutek opilstwa. Dom, w którym 
dom Fredrów, opowiada obszernie swoje wspo- l go znaleziono, służył Skolarskiemu od pewnego cza- 


Mienia o znakomitym autorze „Zemsty“, Prelegent 
Czytał w całości ten bardzo zajmujący ustęp, po- 
Mem już krócej podał treść z całej reszty pamię- 
ka, który i tak w niedalekim czasie będzie ogłe- 
RZY drukiem. Jest tam charakterystyka wybitnych 
Pisarzy, którzy wtedy w Galicyi działali (Józef Du- 


ty u Borkewski, Bielowski, Gosławski, Pol i inni) 
m. opis domu pani Rożańskiej, gdzie ich Kaczkowski 
fi qidywał. W roku 1838 przenosi się Kaczkowski 
# 9 Przemyśla, wskutek czego otrzymujemy w „Pa- 
u miku“ wiadomość o stosunkach i spiskach prze- 
K „skich. Zaniepokojony nimi ojciec Kaczkowskiego, 
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Sbiera ayna i oddaje do Sambora, gdzie spotyka 
śród kolegów „małego Mikołajka w kożuszku*, 
) iejszego marszałka Zyblikiewicza, Za napisanie 
w kiej satyry na profesorów wykluczony, odby- 
w Kaczkowski dalsze studya w Tarnowie i za- 
| „Amje stosunki z Julianem Goslərem (który po- 
maj w r. 1852 Śmierć ma rusztowaniu w Wie- 


A kin, Ostatni rozdział pamiętnika wypełniony jest 
N pnia z Uniwersytetu lwowskiego. Na tem 
3 lę Zy Się tom pierwszy, obejmujący mało co nad 
2 KI tomu drugiego nie ma między papierami 
W | e wątpienia nie napisał go już Kaczkowski. 
a |C Po odczycie zabierali głos : Dr. Czołowski, dr. 
W rak, dr. Kreek i prof. Finkel, podając wiado- 
i RR o tera, gdzieby można znaleść zaginione ręko- 
Je | aczkowskiego. 
Odczyt. Na dochód i uniwersytetu lu- 
W. le ègo im. A, Mickiewicza odbędzie się w niedzie- 
a aj, ia 20 b. m w wielkiej sali ratuszowej stara- 
a td „Zjednoczenia stow. kształcącej się młodzieży 
K Wwa Jt dr. Ernesta Adama p. t. „Wszechnice ludo- 
i ŻĄ granicą“. Początek o godz. 5 po południu 
f kop; Zaręczyny. Dnia 12 bm. odbyły się w Kra- 
sf Ra è zaręczyny rotmistrza 6 pułku dragonów pana 
p ły „Na Gorayskiego, syna Kazimierza i Heleny z 
56 | łtyków, z hrabianką Jadwigą Tarnowską, cór- 
gó Wip MA Aleksandra hr. Tarnowskiego z linii lubel- 
gł ( J i Natalii z Drzewieckich. 
1 deg, Prośba do Magistratu. Rodzice młodzieży 
gb Dran zającej do IV gimnazyum i na politechnikę 
M Bej azają za naszem pośrednictwem bardzo gorąco 
0 My; urząd budowniczy o uporządkowanie ul Ba- 
bo „deh e ; 
o beeni bodaj ze względu na „bo, że oną stanowi 
7 ly -id w e sy tych zakła- 
8 i e 
fi 25m młodzież. Z Brzeżan donoszą: 
| Uczniów tutejszego gimnazyum otrzymało złą 
ca M matematyki od prof. Cwojdzińskiego, czło- 
$! 4 1 y $ 3 g , 
Ø 4 a ardzo prawego i sumiennego. Za to odpła- 
jęć N ky uczniowie w tən sposób, že po otrzy- 
gb d ladectw śpiewali mu przez całą noc pod 
jA Nią pWicznaja pamiat*, a uzbrojeni w polana 
gi? NO ń mu okna razem z ramami, tak, że p. 
fo ty a żoną i dzieómi musiał przebyć całą 
Ah. 68zkaniu bez okien. 
jo Sinjo, Madrytu. Kemisya rady miasta Lwowa, 


się odbudową kościoła niegdyś Klarysek 


Jako pewną lokacyę kapitałów — 


polecamy 


roku 18338, kiedy jake ośmioletni chłepczyk | żącą. Teraz jednak Kraków ustawił larapy żarowe 


lowie mostu stały zwykłe lampy gazowe, różnica 
nie była zbyt wielką, a przynajmniej nie była ra- 


Auera o podwójnych płomieniach Dają one silne, 
białe światło, a sąsiadki podgórskie migocą nikłe- 
mi, żółtemi płomykami. Wygląda to dość zabawnie, 
chociaż nie jest bardzo przyjamnam dla przechodnia. 
Jednom słowem jaśniej w Wielkiem Ks. Krakow- 
skiem, aniżeli w przyległem Królestwie Galicyi i 
Lodomeryi. 

Zgon pijaka. W delożowanym domu pod 1. 18 
przy ul. Rzeżnickiej znaleziono zwłoki 85 letniego 
zarobnika Jana Skolarskiego. Był on nałogowym pi- 


ap A 


su za bezpłatne schronisko noclegowe. 

Niedoszły samobójca, który targnął się na 
awe Życie onegdaj w hotelu Belle-Vue, nazywa się 
Eugeniusz Slavik. 

Dla bilardzistów. P. Władysław Klimała, wła- 
ściciel cukierni w Podgórzu, otrzymał patent au- 
stryacki na skonstruowany przez siebie przyrząd, 
służący do przytrzymywania skórki na kiju bilardo- 
wym. „Trzymacz* ten, wkręcony na końcu kija, za- 
stąpi praktykowane dotychczas nalepianie skórek, 
które łatwo odpadały, a jak znawcy twierdzą, 
w użyciu jest o wiele wygodniejszym. Waży tylko 
5 gramów, kija więc nie obciąża. Wiedeńskie fa- 
bryki przyrządów bilardowych traktują już e naby- 
cie patentu. 

[I2 lat! W Newym Targu dnia 14-go b. m. 
zmarli Jan Feliks Lipkowski, syn Feliksa i Kata- 
rzyny z Polakiewiczów, urodzony dnia 21-go maja 
1786 roku, zatem przeżywszy 112 lat. Do ostatniej 
chwili życia zatrzymał bystrość umysłu, sam chodził 
do kościoła nawet bez laski, widział i słyszał do- 
brze i umierał z całą przytomnością, zaopatrzony 
Świętymi Sakramentami. 

Przeciwnik małżsństwa. Parafia w Burdes- 
leigh w Anglii była długo pod wpływem działal- 
ności bardzo wzorowego pastora. Spełniał on su- 
miennie wszystkie obowiązki kapłańskie, głosił za- 
powiedzi, chrzcił, grzebał i tylko do udzielania sa- 
kramentu małżeństwa czuł szczególny wstręt. Ilo- 
kroć przyszła do niego jaka para narzeczonych, pro- 
sząc o ślub, on prawił im na temat: „Pomyślcie 
tylko dobrze!  Ziamierzacie popełnić lekkomyślność, 
której potem będzie żałować całe życie“. Gdy na- 
rzeczeni, pomimo tych upomnień, obstawali przy swo- 
jem, prosił ich siadać i przedstawiał im rozmaite 
okropności pożycia małżeńskiego. Gdy i to nie po- 
magalo, zgadzał się nareszcie udzielić im ślubu, lecz 
przy akcie ślubnym wręczał zawsze młodej parze 
adres adwokata, zajmującego się procesami rozwo- 
dowymi, Wiele par narzeczonych odwiódł w ten 
sposób pastor od małżeństwa, inne wolały udawać 
się do więcej pobłażliwego k*płana. Nakoniec para- 
fianie udali się do biskupa Birminghamu z prośbą, 
aby wyznaczył pastorowi pomocnika do zastępowa- 
nia go w sprawach małżeńskich. Biskup uczynił za- 
dość prośbie i paster otrzymał pomocnika. Z po- 
czątku był z tego całkiem zadowolony, skoro jednak 
na utrzymanie pomocniką domagano się odciągnięcia 
pewnej gumy =Z jego pensyi, oburzył się i wniósł 
zażalenie do sądu, twierdząc : 

„Nasz biskup dał mi pomocnika, o którego ja 
wcale nie prosiłem, niechże go sobie sam zapłaci“, 

„Ale biskup — rzekł sędzia — uczynił to 
dlatego, bo ksiądz nie chciałeś Żenić ludzi“. 

„To nieprawda, bo dałem 8 ślubów“. 

„Tak, ale w toku 7 lat, podczas kiedy koo- 
perator księdza w przeciągu 3 miesięcy dał 112 
ślubów *, 

Sad cywilny uznał się niekompetentnym do 


nina nn ad 


c7 Listy zastawne Towarz. kredyt. ziemskiego 
Banku krajowego 
Banku hipotecznego 


stęp Miry Heller. W poniedziałek „Dzwon zato- 
piony“. 


Literatura i sztuka. 


wą Żywot i prace naukowe i społeczne Jędrzeja 
Sniadeckiego. Kraków, nakładem Krzyżanowskiego, 


karnego według brzmienia komisyi, a 
odrzucił $. 8, według którego jeszcze przez 
cały rok podlegać miała kormpetencyi sądów 
wojskowych ta oxoba, która wprawdzie juź 
słażbę wcjskową ukońezyła, jednak z powodu 
postępowania swego podezas służby stała się 
wiena obrazy honoru przełożonych, uszkodze- 
nia ich ciała, lub też zbroda1 wyzwania na 
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Stanów utrudniają tylko przeprowadzenie auto- 
j pomii Kuby. 
Wiedeń 17 marca. Dziś przed południem 
pęk się przewodniczący klubów parlamen- 
tarnych, wchodzących w skład prawiey, na 
| konferencyę. Wzięli w niej udział pp. Jawor- 
Dzieduszycki, Engel, Kramarz, Falken- 
hayn, Ebenhoch, Fuchs, Vukowicz, ten ostatni 
w zastępstwie chorego p. Bulata. 

Londyn 17 marea. Na bankiecie związku 
izb handlowych miał lord Rosebery mowę, 
w której dowedził, że zanimby Anglia wdała 
się w wojnę, powinna zapewnić się, że ofiary 
poniesione na wojnę przyniosą należyty zysk. 
Następnie oddał Rosebery hołd zasługom Salis- 
bury'ego i sławił jego nadzwyczajne deświad- 
czenie w kwestyach polityki zagranicznej. 

Prezes urzędu handlowego Richtie wyra- 
ził nadzieję, że wszystkie sprawy stanowiące 
przedmiot rokowań dyplomatycznych, uregulo- 
wane zostaną pokojowo. Co się tyczy Chin, to 
polityka rządu angielskiego postępuje raczej 
w pokojowym kierunku. a nie zmierza do osta- 
tecznych środków, czago wielu się obawia. 

Curzon podniósł potrzebę zachowania dla 
Anglii tych rynków handlowych, które już po- 
siada i zdobycia jej nowych. 
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pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia, 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 17 marca. S. hr. Plater 
Zyberg z Moszkowa, W. Abrahamowicz z Tyszko- 
wiec, H. Czecz de Lindenwald z Kóz. A. Kreidl z 
| Pragi. St Kosiński z żoną z Tarnopola. E. i B. 
j Scheniererowie z Wiednia. F. Peter z Tyestu. E, 
jPendl z Frankfurtu. Dyr. H. Hildebrandt z Berna. 
J. Meisels z Sassowa. 


HOTEL ŻORZA 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 17 marca, Stefan hr. Zamoy- 
ski z Wysecka. Piotr Szymberski z Krakowa, Ja- 
dwiga ks. Jabłonowska z Bursztyna. Feliksowie hr. 
Korytowscy z Hryniewie. Jan Zadurowicz z Wol- 
czkowa. Michał Dr. Ichheiser z Krakowa. Tomasz 
Horodyski z Komarowa. Kazimierz Ostaszewski z 
Grabownicy. Hugo Siegel z Kołomyi. Eustachy Za- 
górski z Kołodziejówki. Mieczysław Zakrzewski z 
Wiktorowa, Ignac Heller z Zawoja. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRONŃ 
Lwów — Plac Maryackt. 

Przyjechali dnia 17 marca. T. Kwieciński z 
Nowego Sącza. J. Kolinek z Wiednia. T. Mościcki 
z Rungury. J. Reisner z Przemyśla. R. Biel z Kra- 
kowa W. Scheidel z Warszawy. J. Wolgner z Ko- 
marówki. 8. Glszor z Rakowy. 


| HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Maryacki 

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 

(F. €. Proksch): 

Przyjechali dnia 17 marca. P. Brzozowski z 
Kośmian. M. Koszko inżynier z Wieliczki, P. Rudz- 
cy z Rosyi. J. Rosinkiewicz z Krakawa. P. Grun- 

i wald z Władypola. J. Czaykowski z Pletniczan, Fr. 


| Bem z Sanoka. B Schwager z Podwołoczysk. J. 


1898. W sposób jasny i przystępny opisuje baz- | pojedynek swego dawnego przełożonego. Dalsze | Kohn i Witz z Pragi. M. Makosiński z Tarnowa. 


imienny autor żywot jednego z naszych najwięk- ; 
szych mężów nauki. Nazwisko Jędrzeja Śniadeckie- | 
go zna u nas miemal każdy, jako ściśle związane z 
epoką najwyższego rozwoja w naszej literaturze. 
Mało kto jednak wie o tem, czemu uczony ten za- 
wdzięcza swoje stanowisko w nauce, i Że zasługi | 
jego są takie, że i bez współczesności z innymi 
znakomitymi Polakami zasługuje na pamięć wieko- 
pomną. W pracy przedstawione jest zajńująco tło 
historyczne i naukowe, na którem wyrósł Sniadecki 
jako człowiek i uczony. Osobliwie temu drugiemu 
czynnikowi poświęca autor najwięcej miejsca, przsd- 
stawiając prądy nauk jakie panowały w Europie w dzie- 
dzinie, przyrodniczych i filozoficznych. Następnie wi- 
dzimy jak prądy te z zewnątrz skupiwszy się w 
Sniadeckim znalazły potem wyraz w jego dziełąch 
samoistnych. „Teorya jestestw organicznych“ sta- 
nowiąca niejako syntezę wiedzy przyrodniczej Snia- 
deckiego była na owe czasy zjawiskiem w świecie 
naukowym, a i do dziś jeszcze stanowi dokument 
czystego i świadomego celu rozumowania. Przedsta- 
wiwszy następnie zasługi Sniadackiego, położone o- 
koło rozwoju naak w Polsce, przedstawia zutor Śnia- 
deckiego jako autora kilku pism humorystycznych i 
satyrycznych z głębszym podkładem filozoficznym. 

* Nowa ustawa drogowa z r. 1897 wraz z re- 
gulaminem wykonawczym, instrukcyą rachunkowo- 
kasową i zestawieniem przepisów o policyi drogo- 
wej, dla użytku miejscowych zarządów drogowych, 
delegatów i służby drogowej Lwów 1898, Ksią- 
żeczkę tę wydali uraądnicy Rady powiatowej lwow- 
skiej, aby w niej objrśnić nową ustawę drogową 
obowiązującą od 1 stycznia 1898, która zaprowadza 
zmiany tak w klasyfikacyi dróg, jakoteż w zarzą- 
dzie ich technicznym i administracyjnym. Książeczka 
napisana przejrzyście, pomiu 0, Że „ustawa podaną 
jest w tekście a tentycznym, daje nie suchy zbiór 
rozmaitych postanowień, lecz ich obraz systematy- 
cznie ułożony. Przytem ograniczyli się autorowie 
książeczki na pedaniu przepisów najważniejszych 
w codziennej praktyce. Podnieść także należy po- 
prawność języka polskiego, który w togo rodzaju 
dziełach bardzo często szwankuje. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 15 raarca. 

(Z.). 'Tendencya zagranicznych giełd popra- 
wiła się dziś znacznie. Wprawdzie naprężenie 
stosunków między Stanami Zjednoczonymi a 
Hiszpanią niezupełnie jeszcze nastąpiło, atoli 
jako objaw pomyślny brano to, że giełdy ame- 
rykańskie wcale nie zapatrują się ponuro na 
sytuacyę , lecz właśnie wczoraj rozwinęły u 
siebie znaczną zwyżkę. Ewentualność podwyż- 
szenia stopy procentowej przez bank angiel- 
ski także jest aktualną, wszelako sfery finan- 
sowe są już na nią przygotowane. Na naszym 
targu polepszenie się tendencyi znalazło swój 
wyraz w cokolwiek zwiększonym ruchu ; w ka- 
żdym razie jednak daleko było jeszcze do te- 
go, aby fizyognomią targu można było nazwać 
normalną. Zwyżka dzisiejsza, aczkolwiek nie- 
znaczna, obejmowała prawie wszystkie walo- 
lory z wyjątkiem rent. 

Ostatnie notowania : 

Kred anstr. 362'50, węgierskie 389 —, 
Anglobanki 160:50, Uniouy 299'75, Bankverei- 
ny 27050, Linderbanki 21675, Ludwiki 213-35, 
Czerniowieckie 302'—, Elbethale 259950, Renta 
papierowa 10225, srebrna 10235, austryscka 
złota 12270, austr. renta wal. kor. 10255, wẹ- 
gierska złota 12135 węgierska renta wal. kor. 
93:40, dukat 5'66, 20 frankówka 9538— , marki 
1175, ruble 1:271/,. 
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i sprze 


Obligasye te kupujemy 


obrady dzisiaj. 

Rzym 17 marca. Wobec doniesienia nie- 
których pism francuskich i włeskiek, że powo: 
łanie hr. Thuna do sreru rządów w Austryi 
zrobiło w decydujących sferach włoskich bar- 
dze przykre wrażenie, gdyż hr. Thun jest 
zdecydowanym klerykałem i że ambasador wło- 
ski przy dworze wiedeńskim hr. Nigra umyślnie 
jeżdził do Rzymu, aby rozwiać te obawy, za- 
pswnia Popolo Romano, że wersye te Są nie- 
dorzeczną kombinscyą. Zaniepokojenia w lo- 
nie rządu włoskiego nie było Żadaego, stosu- 
nek Włoch do Austryi jest jak najserdsozniej- 
szy i nie było najmniejszej potrzeby, aby hr. 
Nigra rozpraszał jakieś nieistniejące obawy. 

Belgrad 17 maros. Biskup Innocenty, 
obrany metropolitą serbskim, otrzymał ed nad- 
prokuratora rosyjskiego synodu Pebiedonosce- 
wa następujący telegram: „Witając w was 
zwierzchnika serbskiej cerkwi, zanosimy mo- 
dły do Boskiego Pasterza, aby zesłał na was 
Swą mądrość i łaskę, iżbyście rządzili z po- 
żytkiera dla cerkwi i naredu“. — Metropolita 
tak odtelegrafował: „Silnie wzruszony życze- 
niami Waszej Ekscellencyi, składam za nie go- 
rące dzięki. Wybrany przez serbski synod, a 
zatwierdzony przez króla, objąłem zarząd ko- 
ścielny z wielką trwogą. liscz uczucia, wy- 
rażone przez W. Ekse., natchnęły mię męztwem, 
albowiem dały nadzieję, że będę posiadał ży- 
czliwość św. rosyjskiego synodu i Waszej Eksse- 
lencyi — życzliwość konieczną dla większej 
chwały Zbawiciela i rozwoju słowiańskiego pra- 
wosławia *. 

Konstantynepsi 17 marca. Rozpoczęły się 
z Portą układy kreteńskie. Rosya ponownie po- 
stawiła kandydaturę ks. Jerzego. Wszystkie 
wialkie mocarstwa zgadzają się na nią. Głoszą, 
że sułtan obstaje przy żądaniu, aby gu- 
bernator był tureckim poddanym. Nprawa bą- 
dzie rozstrzygniętą za dni kilka. 

.Z epirskiej stoliey Janiny donoszą, że 
tamiejsza chrześcijańska ludność udekorowała 
domy rosyjskiemi i tureckiemi flagami, oraz 
urządziła iluminacyę i strzelanie z możdzie- 
rzy dia okazania radości, że cesarz rosyj- 
ski obdarzył orderem tamtejszego biskupa 
greckiego. 

Ryga 17 marca. Okólnikiem ministeryal- 
nym przypomniano urzędom miejskim i gmin- 
nym w kraju Nadbałtyckim, że ich językiem 
manipulacyjnym powinien być wyłącznie rosyj- 
ski. O najmniejszem przekroczeniu tego prze- 
pisu polecono władzy administracyjnej donosić 
ministrowi spraw wewnętrznych. Z tego po- 
wodu wielu radnych składa mandaty. 

Pozwolono tu na przedstawisnie teatralne 
w języku litewskim. Dano sztukę Blizińskiego 
„Mąż od biedy“, która po litewsku nazywa Się 
„entas iszkelmai*.  , ł 

Paryż 17 marca. S edztwo w sprawie doko- 
nanych latom zamachów na p. Faurea wykryło, 
że był spisek, do którego należeli anarchiści 
w Barcelonie i Medyolanie. Rządsm włoskiemu 
i hiszpańskiemu zakomunikowano rezultaty do- 
chodze 1ią. 

Berlia 17 marca. Berliner Tagblatt notując 
doniesienia, ża hr. Thun zamierza stanowczo 
uregulować kwestyę językową w drodze usta- 
wy, dodaje od siebie uwagę, iż Niemcy au- 
stryaccy dobrze zrobią, jeżeli nie będą zanadto 
przeciągali struny. 

Waszyngton 17 marca. Rząd hiszpański 
zrobił rządowi Stanów Zjadnoczonych przyja- 


| cielskie przedstawienie, że zbrejenia wojenne 


jemy najkorzystniej 


Sokal i 


Dem tankowy i kantor wymiany 


i Radzichowski z Odessy. K. Poznański z Komarna, 


NADESŁANE 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze teź 
ena za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


ADWORAT KRAJOWY 
Dr. Bronisław Ostaszewski 


otworzył kancelarye adwokaska we Lwowie przy ulicy 
Teatralnej liczba 5. z 


Ea m 


Jako dobrą i pewną lokacyę 

polecamy 

4", Listy hipoteczne, 

40, Listy hipoteczna koronowe, 

50/, Listy hipoteczne premiowane, 

40/, Listy Tow. kred, ziemskiego, 

41/,0/, Listy Banku krajowego, 

5o/, Obligacye Banku krajowego, 

40/, Pożyczkę krajową, 

40/, Obligacye propinacyjae 

i wszelkie A) państwowe, 

Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj. 
dokładniejszym kursis dziennym. i 
Kantor wymiany 
e. k. wprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 

wE Kantor wymiany i oddział depozytowy prze” 
niesiowy do lokalu parterowego w gm. bankowym. 


| Rok założenia 1853. | 
Dem bankowy i kantor wymiany 
pod firmą ; | 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Lwów, ul Karola Ludwika 1. 1 w gmachu dy: 
rekcyi galie. Tow. kred. ziemskiego, 
poleca Prowmesy do ciągnienia 1 kwietnia 1898 
na losy regalacyi Cisy po złr. 3.25 wraz ze stemplem, 
Główna wygrana złr. 100000 w. a. 
oraz 
LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
pod jak najkorzystniejszemi waruakami. 
Wydawnictwa gazety losowań „Nadzieja* pre- 
mumarata roczna złr. 1.70, na prowincyi złr. 1.80, 
e i mao DYNASTIE 9 


Lwów 17 marca. (Z Izby handlowej). 
Akcye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 200 
„ m. k, 214.— do 215.—. ;Kolej Liwowsko-Czern.-Jasskę 
200 zł. w. a. 300 — do 305,—, Banku hypotecznego po 
JO zł, w. a. 378.— do 383,—, Akcye garharni w Rzeszo- 
wia 200 zł. w. a. 200.— do 210.—. Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 260.— do ——, 
Listy zastawne za 100 zl: Banku kipot. galic, 
5 proc. los. w 40 lat a 10 proc. prem. 110.10 do 11080 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100.00 do 100.70, 4 proc. los 
w 60 lat 36.56 do 47'29. Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
BI lat. 101.00 do 101.70, Banke kraj. 4 proc. los. w57 lst 
98.00 do 5870, Tow. kred. gal. ziemskia 4 proc. (Iamisya) 
! 88— do 98.70, 4% proc. los. w 43 i pół latach 974) du 
98:10, £ proc. kos. w 56 lat 97.20 do 97.90 
Gbiigi za 100 zl. Gal fand. propinacyjnego 4 pre. 
9820—38.90, Bukowińskiego fand. propin. 5 proc. 102*75 
do —.—, Kom, Banka kraj 5 proc. (LL emisyi) 100.30 da 
101.00, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
! pa 200 koron 97.50 do 98.20, Pożyczki kraj. 6 pros 103 —— 
i --—, 4 proc. z 199% r. 28 09 un 9570, A proc. po 309 
| koron z 1898 roka 96.30 do 97.00. 
Monety- Dukatcesarski 5.62 do 5.72 Napoleondor 
9,48 do 9.58. Półimperymł 9.45 do 93.53, Rubel rosyjski 
pipo Ty 12730 do 12830. 100 marek niemiechica 23.60 
do 59.0). 


l 


POZNA CTR a 


Lilien 
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Przygody francuskiego szlachcica 


Z pamietników Gastona de Bonne, sieur de Marsac 
przez 


STANLEYA WEYMANA. 
Przełożyła z angielskiego Eugenia Żmijewska. 


(Ciąg dalszy). 

Powitanie było tak krótkie i tak natu- 
ralne — panna nie domyślała się zgoła, mo- 
ich niepokojów i celu sprowadzenia jej tu zno- 
wu—że wymówki zamarły mi na ustach. Patrzy- 
lem na nią stropiony, pomięszaay. Mimo pięknego 
stroju i stanowiska, zdobytego u dworu, wobec 
tej dumnej i pięknej dziewczyny, czułem się 
takim samym obszarpańcem i chudopachołkiem, 
jak w Saint Jean d Angóly, a madto czułem się 
okropnie starym. 

— Bonsoir, mademoiselle rzekļom nie- 
śmiało i na nie więeej zdobyć się nie mogłem, 
ja przed którego gniewem, chwilkę temu, drżał 
butny i zuchwały Maignan. 

I ona milczała. Wreszcie rzekła: 

— Fanchette, może p. de Marsac zechce u- 
siąść. Przysuń mu krzesło. Obawiam się je- 
dnak, że po sukcesach, jakie odnosił u dworu, 
przyjęcie nasze zbyt ehłodnem mu się wyda. 

e myśmy prostaczki. Ze wsi przybywamy. 

Mówiła to, spoglądając na mnie hardo, a 
z oczu jej padały iskry gniewu. 

Podziękowawszy za zaproszenie, odparłem, 
że nie usiądę, bo mi spieszno. 

— Szymon Fleix źle waćpannę objaśnił — 
rzekłem, opanowując wzruszenie — prosiłem 
abyś zajechała do domu, w którym mieszkam. 

— Nie Szymon winien — odparła chłodno — 
ja sama choiałam zamieszkać tutaj, bo mi tu 
wygodniej. . 

— Wygodniej — może, ale tam bezpieczniej, 


PRZEGLĄD z dnia 18 marca 1838 


stwie myśleó. W mojem. mieszkaniu jest straż | kne, © znaczeniu doniosłem, lecz stosuje się 


zbrojna i nie się tam zlego waópannie stać 
nie może. 

— No, to przyślij waópan ową straż tutaj — 
rzekła z wyniosłością królowej. 

— Ależ, mademoiselle... 

— Wolę być tutaj, i nie mnie od tego za- 
miaru nie odwiedzie—zawołała. — Cóżeś, wać- 
pan — ogłachł? Nie myślę się tłómaczyć. — 
Zostają tu i basta. 

Widocznem było, że chce mi zrobió na 
złość i że to tylko do oporu ją skłania. Ka- 
prysy mademoiselle miały tę dobrą stronę, że 
rozwiały moją nieśmiałosó i obudziły męską 
energię. 

— Daruje mi waćpanna, że mówió będę o- 
twarcie — rzekłem. — Nie czas na dziecianą 
przekorę. Nasi wrogowie ezuwają. W chwili 
tej wiedzą już zapewne o przybyciu waćpanny. 
Grozi ci od nich większe jeszcze niebezpieczeń- 
stwo, miż przedtem, a gdybyś im w ręce wpa- 
dła, kto wie, ezybym mógł wyzwolić cię po- 
wtórnie. 

Spejrzała mi prosto w oczy z uśmiechem 
złośliwym i udając, że słów moich nie słyszy, 
rzekła : 

— W istocie bardzoś pan zyskał na manie- 
rach od czasu naszego ostatniego widz enia. 

— Mademoiselle! — zawołałam urażony — 
co waćpanna przez to rozumie? 

— To, e0 mówię. Było to zresztą do prze- 
widzenia. 

— Na miłość Boską! — krzyknąłem, dopro- 
wadzony do pasyi — ezy waćpanna dopóty 
drwin nie zaniechasz, dopóki siebie i nas nie 
zgubisz? Powiadam, że w tym domu bezpie- 
ezną nie jesteś. Ani ja również. A niema tu 
miejsca dla zbrojnej straży. Jeśli więc masz 
choó odrobinę rozsądku, wdzięczności... 

— Wdzięczności! — rzekła bawiąc się ma- 
ską i przypatrując mi sią tak, jak gdyby mój 


a należy nam przedewszystkiem o bezpieczeń- | gniew ją bawił. — Wdzięczność, to słowo pię- 


tylko de tyeh, którzy nam służą wiernie i 
stale, monsieur de Marsac. Otrzymujesz, jak 
sią dowiaduję, tyle dowodów łaski niewieściej 
u dworu, że nie mam już prawą ; usług pań- 
skich korzystać. 
— Ależ mademoiselle — zacząłem, dokoń- 
czyć jasdnak nie śmiałem. 
— (o pan chcesz powiedzieć ? — rzekła po 
chwili milczenia, przestając bawić się maską. 
— Wspomniałaś waópanna e dowodach łask 
miewieścich — rzekłem cichutko, lękliwie — 
jeden tylko taki dowód etrzymałem w mem ży- 
ciu. Było to w Rosny, z rąk waópanny. 
— Z rąk moich? —podckwyciła z chłodnem 
zdziwieniem. 
— Nisinaczej. 
— Stałeś się pan ofiarą dziwnej pomyłki. — 
Ja waópanu żadnego dowodu łaski nie dałam. 
— Jeśli waćpannpa tak powiadasz, to mi wy- 
starcza. 
— Nie chciałabym jednak być względem 


waópana niesprawiedliwą — rzekła innym zu-| 


pełnie tonem — jeśli pan możesz mi pokazać 
dowód łaski, który ci dałam jakoby, to, natu- 
ralnie, waćpanu słuszność przyznam. Ja bo 
tylko oszom własnym wierzę — dodała z ru- 
mieńcem i pewną nieśmiałością. 

Jeślim przedrem żałował, iż dałem sobie ową 
paraiątkę odebrać, te teraz żałowałem w dzie- 
sięókroć bardziej. Popatrzyłem na nią błagal- 
nie i spostrzegłem, że twarzyczka, wyrażająca 
pewne jakby. wzruszenie przed chwilą, teraz 
stawała się znowu dumną i chłodną. | 

— No'i cóż? Pokażesz mi pan ten dowód?— 
zagadnęła. 

— Odebrano mi go. Zdaje mi się, że to uczy- 
nil p. de Rosny — odparłem ooraz bardziej 
zmięszaty, przeklinając w duszy moją złą 
gwiazdę. 

— QOdebrano go waćpanu! — zawołała, zry- 


!wając się na równe nogi i stając przedemną w į 


Ostrzeżenie. Już wys 


Urzędownie sprawdzone zo- 
stało, iż Demokrażcy tylko wybuchową 
Nafte tutaj po Domach obnosza i ten lichy 
niebezpieczny towar po tanich cenach sprze- 
dają. — Za tych handełesów podszywają- 
cych sie rozmaitymi spesobami pod meja 
znaną Firme, ja żadnej edpowisedzialneści 
za wydarzyć sie mogące bardzo smutne 
wypadki spowodowane Fksplozyą zapalnej 
Nafty na siebie nie biore. — Niepotrze- 
bująe do rozprzedsży mego towain. majac 
po wszystkich dzielnicach miasta, moje 
sklepy wstretnege pośrednictwa domokrąż: 
ców, oświadczam niniejszem przestrzegając 
Szanowna Pabliczność, iż zapewnienia tych 
handełesów jakoby tylko moją bezpieczną 
Nafte sprzedawali są bezczelnem kłam- 1 
stwem, Nafte moja dostarczam „królewski 
z mego głównego składu Sykstuska L. 47| Nugatit p. 


Baby, Babki, 


w pięciu lub dziesięciu litrojlfazuriKki bakaljowe, makaronikowy 
z jabłkami i massa migdałowa, z śmie- 

tankowa pomadka i t. p. 

moim zna|ferty jak: prowancki przekładany massa 

orzechowa, śmietankowy, z kasztanami, 

orzechowy przekładany kremem i t. p. 


WSZELKIE LUKARY. 


Najrozmaitsze Ciastka deserowe. 
Pierniki toruńskie, 


wych Flaszkach blaszanych 
zamkniętych ołowianemi plum: 
bami znaczonemi 
kiem firmowym P. M. 


Piotr GMMiączyński. 

Kapice majątek ziemski w dobrej gle- 
bie bez lasu lub z lasem, z dobrym drze- 
wostanem. Oferty L. B. restante Liwów. 

JRealność dwupiaątrowa, Piekarska l 
i3 z wolnej reki do sprzedania Wolne 
lata. Promesa na 16500 w Kasie oszcze- 
dności. Wiadomości udzieli Zawadzki, Żu- 
lińskiego 1. 6 UI. p. 

Jest do nabycia fortepian u- 
żywany. niezbyt zniszczony, w 
cenie 100 złr. Bliższe porozu- 
mienia zażądać można pod 


eyńskie, z orzec 


wyseła franco, 


PRZEPISY PIECZENIA 


| ca nA 
„igl SWęlecych 
Florentyny i Wandy 
wydanie szóste powiększone 
obejmują : 
rówmające x Babom it. p. 


Wyborne Placki. jak pomarańczowy» 
przekładaniec”, 


2 szelkie Bułeczki, Strucelki, Pre- 
eliki, Ciastka do kawy, herbaty it. p. 


Cena GO ct. 


Po przesłaniu przekazem poczt. 66 ct. 
} drukarnia narodowa St. 
Maniecki i Spl. — Lwów. Hotel Żorża. 


zły z druku 


Pierwszy w kraj 


Siwy kwa NOŻY 
Steyr-Świ 
Jiełacze parzene, cal angielskie. 
Wybór zwyż 100 maszyn 
daktelowy” jazdy. — Poszukuje sie za 


-aye 


razem lub pojedyńczo 


łowieckie, kapu- 
hami doskonałe i t p. 


plany przeglądnać, jakoteż 


adresem: Sabina Walewska, 
Kopyczyńce. 


ską 44, 


 Pemieszkania komfort największy 
do wynajecia Kraszewskiego 7 i Sykstu 


Amalia Stei 


dnia poleca pracownię sukień damskich, 
ulic Mickiewicza 4. 


m powróciwszy z Wie- 


Darlehen 


von 500 fl. aufwärts als Personal- 


Rodowita Francuska poszukuje lek- 
cyi. L. R. post restante Lwów., 


] 


credit besorgt coulant und discret. 
Agentur Budapast, Postfach 138. 
4 pekeje, przedpokój, kuchnia, spi- 
Żarmia zaraz, ulica Szeptyczich 3 I pietro 
obok placu św. Jure. 5 
Świeży transport doskonałej 
kawy pół Ko 75 ct. „Syriusz“ ul 
3 Maja l. 2 Lwów. 


300 morgów. 


Do wydzierżawienia folwark | 
[w okolicy Birczy ; 
skim, obszaru roli, ogrodów, łąk, pastwisk * 
zynsz za pierwsze 2 lata 
1.500 zł}, takaż kamcya. Inwentarze żywe 
i martwe zakupić należy u właściciela na 
miejscu. De dzierżawy dopuszczeni bedą 
tylko katolicy. Bliższych szezegśłów udzieli 
p. adw. Dr. Tarnawski w Przemyślu. 


w powiecie Dobromil- 


ludzkiego: nogę. Niema tran 
ry, niema odmrożeń ani 


4, 5 pokoi z przynależytościami, Braje 
ruwska 12. _ 

6 pekoi, kuchnia, łazienki, Sykstuska 
46 II p. do najęcia. | 

2 pokoje duże, mała kuchnia, Bła- 
charska 5 do najeria. 


ców, kołder 


Bzlązku, kawaler, liczy lat 27, z długolet- 


Mieszkanie zaraz do najęcia, ulica 
Kurkewa 3, frontowe 2 pokoje z nyżą i 
kuchnia, w oficynie 2 pokoje z kuchnię. 

Teraz najlepsza Pora do przerabiania 
Materaców, co kosztuje tylko 2 zł. (za 3 
peduszki) w specyałnej pracowni matera- 
Józefa 

Agronom Niemiec, promował się najpernika 5. Drelichy na p.krycia począw- 
szy ed 60 ct. za metr. 


SŚchustra, Lwów Ko: 
> gasse Nr. 85. 


nia praktyką na Szlązku i Galicyi, wydo- 
skonalony we wszelkich gałeziach gospo- 
darskich oraz w rachunkowości, 
jezykiem niemieckim, polskim i ruskim. 
Obecnie na posadzie, poszukuje zaraz 


ulicy Janowskiej, 


Realneść piątrowa z ogrodem przy 


władajzakład przemysłowy lub restauracye z o- + 
grodem, do nabycia. 
gowa, Jagiellońska 20. 


przydatna na wiekszy qwe 


Wiadomość Miedin: ; 


Zarząd dóbr 
ma do sprzedania 


lub później posadę rządcy, kontro 
lora, kasiera, rachmistrza. łaskawe zgło: 
szenia pod N. M. poste restante (Żurawao). 


łuskowy. Bliższe 


Chorkówka, poczta loco, Í 
narybek karpia drebno | 
porozumienia listownie. 


Pomieszkania do wynajęcia 


od 1 lipca 1898 w nowo wybudowane, ziya 


Ekonom kawaler poszukuje miejsca 


europejskim komfortem urządzonej, Kamie% da: 1 e. Adres Z. B. poste restante 
nicy róg ulicy Akademickiej i placu Fre- EYEBO E a a dl a 
dry w parterze: lokal na kawiarnie lub Z RKA i A 


restauracyę oraz 6 lokali sklepowych, 
w suterenach : lokał na winiarnie, w me- 
zaninie, na I i II pietrze po dwa mieszka- 
nia, każde o 6ściu pokojach z balkonami 
przedpokojami, pokojami dla służby, ła- 
zienkami, kuchniami, spiżarniami, osobną 
pralnią i wodociągami. W całym budynku 
oświetlenie gazowe, doprowadzone do każ 
dej ubikacyi, ogrzewanie kaloryferami naj- 
nowszej konstrukcyi, dzwonki elektryczne, 
itp. Na Illciem piętrze lokal na pralnie, 
specyalnie urządzony z suszaraią i praso- 
walnią. Bliższych wiadomości udzielają : 
właściciel Karol Richtmann, al Akademic- 
ka 1. 16 II pietro lub Julian Jezierski, 
piekarska 10 II piętro, codziennie miedzy 
3—4 popołudniu. 


„Marxe“ 


Mase wosko 
nącierania. 
Bydło zarodowe ranowskiego. 
krajowo-eldenburakie z powodu 
zmiany gospodarstwa tak krowy jak ja- 
łownik do sprzedania z wolnej reki. Zas, 
rząd dóbr Felsztyn Koło Chy- 
rowa. 


1.000 karcy kartofli 


Andresony szczególnie dobry gatunek 

do jedzenia, częściowo lub w całej purtyi 

do sprzedania Zarząd dóbr Fel- 
sztyn kołe Chyrowa. 


i zwykłe, 


dywanów. 


Na zbliżające się Swieta! 


do zapuszczania pedłóg i posadzek 
parkietowych. 


Lakier olejno bursztynowy 
„Fritzego* nadzwyczaj trwały. 


GLAZURĘ 
Masę francuską 


prawdziwą „Schneidra*, 


Wosk prawdziwy pszczclny do 
Aparata do froterowania, patent Fa- 
Szczotki do froterowania z cieżarem 


Sukno do froterowania. 
Aparata hygieniczne do czyszczenia 


Wszelkie inne artykóły dla po- 
trzeb domowych. 


polecają najtaniej 


Friedrich i Beacock 


bursztynową 
bardzo trwałą. 


wą własnego wyrobu. 
lek; 
ml 


Firma Wiktor Berger, Lwów, Akademicka 8. 
EOE E EMO E r a R S 


€ it fabryka państwowych — Crescent „Grand Luxe* amerykań- 
skie — George Richard „marque royale“ francuskie — Premier Ileli- 
Ceny ściśle fabryczne najumiarkowańsze lecz stałe. — 


cenniki bezpłatnie. — Własny warstat fachowy reperacyjny i szkoła 
stepców na prowincyi Za stosowną prowizyą. 


W dobrach fundacyjnych ś. p. Wiktora hr. Baworowskiego| 
w powiecie Tarnopolskim są do rozdania w drodze przedsiębiorstwa. 


budowy 4ech stajen, szpichlerza, dwóch 
łeśniczówek i domu dla dozorcy. 


Koszt tych budynków wynosi około 40.000. 
Oferty zaopatrzone w wadium 2%, przyjmuje najdalej do 25 
b. m. zarząd dóbr w Myszkowicach, poczta Mikulińce gdzie też 


Narybek i =e 


Patent nz całym świecie! | 


Nowy wynslazek, jako wynik długotrwałych prób 


Cena za pare 1 złr. 10 ct. R. 
Wysyłka tylko za zaliczką albe poprzedniem nadesłaniem gotówki. Prospekty, 
podziekowania i wyjaśnienia gratis i franko. 


Główny skład w Budapeszcie Węgierska fabryka obuwia VL, Epreskurt- 


Jedzcie 
Quaker Oats 


najzdrowszy amerykański produkt z mąki 
owsianej. Bardzo pożywny, (169), ciał biał- 
kowatych), tamie, na zupy i sosy odpadają 
wszelkie zapraszki, najsmaczniejsze legu- 


Kartony po 9, 18 i 32 kr. 


„Qudker Oats“ a nie przyjmować 
dexwartościowych. 


CAGE WIERA CY CE MAKA OPAC P TTE NONE RP EE ATESTA A TE ZEE OOATARY TESA iT 


u bezpośrednio fabryczny skład. 
`% 


na składzie. — Qwarancya nieograniczona, 


i bliższych szczegółów zasiągnąć można. 


Zarzad. 


Warpi lustrzanych 1 łuskowych 
w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskich cenach 


Zarząd dóbr Lubień wielki koło Lwowa. 


maa Ba —— 


Asbestowe wkładki do podeszaw 


i wielkich trudów jest powołany, utrzymać cią- 


gle zdrowa jeden z najważniejszych organów ciała 


spiracyi, niema odcisków, AEi stwardnień skó- 


bolączek, nogi się nie pocą 4 Zawsze są ochro- 
nione przed zimnem i wilgocią, nadto nastąpi wkrótce ułatwienie w eho- 
dzeniu, gdy się w butach nosi dra Hógyesa pateutowane podeszwy 


asbestowe. 


Odsprzedających poszukuje Się. cb. 


Na A 
-eee - 


TITTI CTH OA A 7 


postawie obrażonej i wyzywającej. — Odebra- 
RO go waćpanu! — powtórzyła, eała drżąca z 
gniewu. — Ha! w takim razie, ja miałam slu- 


sznosó i wolę trzymać się swego i twierdzić, 


żeg pan Żadnego nie otrzymał dowodu. Bo, 
wiedz to sobie, monsieur de Marsac, że gdyby 
mademoiselle de la Vire łaskę swą raczyła ko- 
mu okazać, to tylko takiemu, któryby miał 
dość rozumu, siły i stałości, aby dowód jej za- 
ohować na zawsze i nie dać go sobie odebrać 
nawet przez p. de Rosny. 

Gniew jej dotkaął mnie boleśnie, ale nie 
oburzył, bo czułera, że jest słusznym i sam, 
bardziej od niej na siebie się gniewałam. Liecz 
pamiętające, że chodzi teraz o co innego, wa- 
Żniejszego o wiele, a mianowicie o umieszcze- 
nie mademoiselle w sehronieniu bezpiecznem, 
: Chciałem przerwać te wymówki argumentem, 
który powinien był do przekonania jej trafić. 
| — Racz waćpanna mojej mizernej osobie dać 
| pokój — rzekłem — są względy ważniejsze da- 
! leko... król... 
|. — Król! — przerwała mi z gwałtownym wy- 
' buchem. — Ja nie chcę widzieć się z królem. 
| — Nie chcesz waćpanna widzieć się z kró- 
|lem? — powtórzyłem, uszom własnym nie da- 
jąc wiary. 

— Nie, nie chcę — krzyknęła. — Dość już 
mi tego. Nie chcę być dłużej igraszką w wa- 
szem ręku. Powzięłam decyzyę niezłomną. Za- 
niechaj waćpan wszelkich namów — nieby to 
nie pomogło. Czemużem nie zostałą w Chizó? 
Grorzko tego żałuję! 

— Ależ mademoiselle — przedkładałem. — 
Nie zastanowiłaś się waópanna... 

— Nie zastanowiłam sią — zawołała gnie- 
'wnie. — Otóż właśnie zastanawiałam się zbyt 
długo. Teraz działać będę, ale nie wedle wa- 
szej woli. Możesz mnie waćpan zaprowadzić do 
zamku przemocą, ale nie możesz muie zmusić, 


mam | wa 


| abym mówiła to, co wiem. 
Patrzyłem na nią, uszom własnym nie 


DOM Rolnicze-produkcyjny 


Eruesta Bahlsena w Krakowie 


Biuro 1-szo (nadawcze) ul. Karmelicka £1, 


Magazyny 2%. 


Firma kontroli według norm stacyi Rolniczej w Dublanach 


i Wiedniu. 


Ważne wiadomosci 


zawiera mój katalog rolniczy i ogrodniczy który pro- 


sze zażądać, z 


Szczególnie doświadczona przeciw tworzeniu się łusk, 
przeciw świedzeniu skóry na głowie z łusk pocho- 
dzącemu i przeciw wypadaniu włosów 


Zrobione wedlo wskazówek .... : 
Pana Dra med. J. E. Eichltoffa. 


Specyalisty chorób skórnych w Elberteid. 


Wyłęczny fabrykant: Ford. Miilhens No 4711 Kolonia 


nadworny dostawca cara rosyjskiego. 


N. B. Cześci składowe Captolu są na każdej flaszce podane, 


Mieszanki traw 


na łąki, pastwiska i gazony złożone z czystych i najlepszych nasion 


dostareza 


Barnie roln IiozZYy" 


wa Lowie. 


Ł d dóbr Nawojowa 


sprzedaje jak zawsze od BOciu lat: drzewża owocowo dwulet- 
niego uszlachetnienia silne i zdrowe po 40—80 zł, za sztukę, róża 
wysokopieune 60—150 cm. wysokie wyżej 60 odmian po 35—80 
drzewka 
sztuka. Przy odbiorze 10 sztuk opakowanie darmo, zaś wyżej 50 


alejoae i parkowe, krzewy po 


sztuk opakowanie, fracht i 5 pr. opustu 


na śniadanie 
na obiad 


____ ma kolacyę 


| poleca 


Athene, 


odstawa 


100 kg. 


miny prędko przyprawione. 
Dia dzieci I chorych na żołądek przez 
arzy poleeone. - 
W oryginalnych paczkach (z przepisa- 
gotowania). 


Schiller 


do nabycia w 
handiach korzennych i delikatesów. 


Żądać należy wyraźnie ||koszt. 


larząd dóbr Grodkowice 


Ziemniaków 


najstaranniej wybieranych : 

Gloria 
murphy | Panlsena 

Bine olbrzymie (Blane-Riesen), 


Hermann 3820 za 100 kg. z workiem t 


worka o 20 kr. taniej. 
Przy 


Wilańskie wina 


naturalnei własnego wyrobu, z mo-| 28 “7 


z majlepszych angielskich fabryk po bar- 
dzo umiarkowanych cenach, oraz wyłączne 
zastępstwo i skład komisowy fabryki, „Re: 
gent“, której wyroby powszechnie uznane 


Czerwone 25, 30, 35, 40 cent. 

Wilańskie Auslese 40, 45, 50 cnt. 

Białe 24, 26, 30 ent, 

Wina deserowe 30, 35, 40 a najlepsze 50. 
Riesling 40, 45 ct. 


Ceny zę litr za zaliczką lub za go- 
tówkę, Wysyłka od 50 litrów wzwyż 
z gwarancją za beczki. Beczki przyjmuję gy 
napowrót opłatnie po  policzonej e 


ANDREAS HAAL, 
Weinbergbesitzer, VILLANY, 


poczta Niepołomice . 
do sadzenia następujące gatunki 


| nowsze odmiany 4:20 


Aspasia, Juno,  Reichskancler, 


do stacyi Kłaj lub Podłęże., Bez 


zamówieniu 1 zł, zadatku naj 
reszta za pobraniem. ; 


jej własnej piwnicy. 


za najlepsze. Reperacye 


wyborne 20, 25 ent. 


nawozy Sztuczne 


woda do włosów 


Pasnźż Hanamanuną 
I lwowskie 


Photo Plmaticon 
podróż na oltoło świata, 

Od 13 marca do 18 marca do widzenia 
Cesarstwo Maroke. Pochód Cesarza i sto- 
łeczna miasto Tanger. 

Wstep 10 centów. 


tecznia najstaranniej i fachowo Specyalny 
warstat mechaniczny dla Rowerów i ma" 
szyn do szycia $. WAGNER mechanik 

Lwów ul. Sobieskiego 34 


wierząc; w głowie mi się wprost nie mieściłói 
aby przejechawszy taki kawał świata, nars 
ziwszy się na tyle przygód, mademoiselle de i 
Vire w chwili stanowezej cofała się przed G* 
lem zamierzonym. Próbowałem ją jeszcze prze 
konaó, sądząc, że chce tylko być proszoną. 

Lecz zaklęcia, groźby nawet okazały sh 
daremnemi. Niejeden mnie potępi zapewne, I 
w tak trudnem położeniu nie uciekłem sk 
wprost do przemocy, lecz ci, którzy znajdow: 
się kiedy wobee kobiety samowolnej, rozkk 
pryszonej i upartej, ci manie zrozumieją, że W 
taką nie ma rady. Wyczerpałem gały słownii* 
prośb, nemów, perswazyj. — Fanchette prze 
cały ozas stała jak kamień i ani mi pomagali 
ani też przeszkadzała słowem lub ruchem bê. 
daj; widząc wreszcie, że nic nie wskóram, o% 
szedłem, sprawę tę Bogu polecając. 

Gdym już był na schodach, wybiegła 7 
mną Fanchette. Trzymała w ręku świecę ipe 
sunęła mi ją pod same oczy. a dostrzegłszy % 
pewne, żem blady i bardzo skłopotany, uśmiech 
nęła się. 

„,— Więc waćpan powiadasz, że w tym dom 
nie jestaśmy bezpieczne? — spytała obcesowć 
— Zakosztowałaś już bezpieczetistwa w 


go domu w Blois i wiesz równie, jak i ja, © 
was spotkać może — odparłem szorstko. i 

— Trzeba ją stąd wydobyć — oświadozyła-| 
Ja ją namówię. Przyszlij tu waópan swoich 16 
dzi, a za pół godziny sam przybądź Tyle u 
czasu będzie potrzeba do namówienia panienk 
Ale muszę ją namówić, muszę, | 
„ „z A więc słuchaj — rzekłem uradowany < 
jeśli tego dokażesz, jeśli zechce widzieć się” 
królem, to ja ci dam... | 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nn nn 


keealność 

dom i budynki gosp., dobre, prź 
szosia, 2 kil.. od mispta, 4 wo 
ogrodu koło-pomieszkania, 18 va0! 
gów pola, z tego 8 morgów 0 
sianych, sprzedam ʻa cene 450 
zł. J. Wojtyński -w isłobódce, Ii 
Dźuryn ad By zacz. 


EE zi 
| Friedrich I Beacoc 


polecają 


Rogóżki kokosowe, szezotko 
„i plecione w różnych wielkościach 

Chodniki kokosowe. 

CUhedniki ceratowe 

Przedściółki z Linolenm 

Przedściółki cera(owe w r0 | 
nych rozm'arach i deseniach, 1} 

May, japońskie na ściany i prz 

ZEKA, 


+ 


Ueraiy na stoły i meble. | 
Wszystko bardzo gustowne © 


w wielkim wyborze i 

nowa AN, 
+ GEL 3, Friedrich i Bsacoci 
08 | 
metyczna Lwów, ul Hetmańska 4 obo 


cukierni Wgo Gross. 


CEDA 


w Trzoinicy 


(poczta, telegraf i” stacya kolei pris 
poleca P. T. Publiczności 


Į 
4 


pasteryż0 ) | 


„Piwo Bawarski 


napełniane do flaszek i 
w browarze. 
„Piwo Bawarskie“ jest ył 
pniowe, w gatunku, jak silne impo 
ne piwo z Monachjum i Kulmbach" 


| 
|„LKZ P 
Browar parów) 


„Piwo Bawarskie” 


wyrabiane wyłącznie ze słodu wysokć 
szonego bez domieszki słodu prażopł? 
wskutek czego jest o wiele łagodniej” gl 
smaku, jak piwo z browarów bawatsij 
i niemieckich, przypominających 

karamelu, | 


- z śl 
„Piwo Bawarskie 


| zaleca sie bezkrwistym osobom, szoł 
I nie Paniom i rekonwaiescentom' p, 
Na „Piwo Bawarskie“ uskutć”( 
zamówienia wyłącznie  browśyć 
Trzcinicy, a nie jak wiele inny chg 
warów zagranicznych przez pośredm A 
propinatorów do flaszck napełnis?,J 
Równocześnie poleca browar dobrej jek | 


piwo marcowe I eksportow?, . 
Cenniki rozsyła Browar darmo | 
oplatnie. A | 

« Poszukuje się | 


e s 
dzierżawcy , 
z kapitałem do foiwarku, blisko */ 
głównej w Galicyi środkowej 500 H 
tad w własnym zarządzie, gorzelnia Pó! 
inwentarz kempietny na miejscu | 


25—60 et. 


Zgłoszenia z podaniem rozpo” 
B. 500 w", 


ogloszen Pol 9a Linowe 4 
Najpaktyczniejsza foi, 


Żadne zagraniczne oszukańć 5 
Krajowy, galicyjski wynal: 

staranny krajowy wyrób d 
Opatentowany we wszystki? g” 


Rowerów usku- 


t 


ceni 


Ungarn. 


Najtańszy skład towarów 


Lwów ul. Hetmańska l. 4 
obok cukierni Wgo Grossa. 


W majątku Okno wakuje posada 


Do wydzierżawienia majątek z gorzel-" y y 


nią 1892 morgów oraz 3 folwarki obszaru do obsłagi młocarni soon: który prócz 
719 morgów 450 m. 610 m. razem lubtego byłby zdolnym ślusarzem i monterem 
osobno. Wszystkie doskonałe zagospodaro= obeznanym dokładnie z „elektrycznością 
wane pośrednictwo wykluczone. Bliższa Reflektanci zechcą odpisy swych świa- 
wiadomość „kancelarya adwokatów Lisiewi- dectw nadesłać pod adresem. Dyrekcya 
czów, Kościuszki 16 Liwów. „dóbr Okno p. Grzymałów. 


Redaktor odpowiedzialny; Wacław Masłowski, 


Sprzedam moją wieś 682 morgi bar- t 


dzo dobrej gleby w czem 150 m. lasu, bu-j 
dynki murewane, przy gościiicu, blisko 
kolei, parcelacya możliwa. Towarzystwo, 
zaliczkowe, Brzostek. K 
FOLWARK 
100 morgów, dobre, pięknie położone w bo- 
cheńskiem z powodu familijaych stesun- 
ków do sprzedania. Wiadomość J. M. 
poste restante Chrostowa. 


II Drzewka owocowe |! 


Wysoko pienne z korcnami: Jabłonie, Gruszki, Czereśnie, Rajskie Jabłka, Róże sy 
bieskie, Róże cukrowe do smażenia, 1 szt 55 ct. Śliwki stołowe. Wiśnie kompoto- 
we, „liwki węgierskie, Derenie, Morwy białe, czarne, Wino stołowe, Orzechy tu- 
reckie, Agrest oryginalny, Porzeczki nowe bardzo wielkie, I szt. 60 ct. Orzechy 
włoskie, Agrest, Porzeczki wysoko-pienne, 1 szt. 76 ct. Krzewiasty Agrest 1 szt. 
25 et. Porzeczki białe, czerwone, czarne, 1 szt. 20 ct. Maliny Czerwone, powtarza- 
jące, 12 szt. 1 złr. Maliny żółte, 12 szt. 1 złr. 50 ct. Truskawki białe czerwone, 25 
szt. 1 złr. Poziomki miesieczne: 25 szt. 75 ct. Szparagi, Karpy, 25 szt. 1 złr. Drzew- 
ka karłowe: Jabłonie, Gruszki, Sliwki, Wiśnie, L szt. 80 ct, Brzoskwinie, Nekta- 
ryny, 1 szt: 1 złr. 20 ct. Morele, 1 szt. 1 złe, Drzewka płaczące: Róze, Jesiony, 
Wierzby, Wiazy, 1 sztuka 1 złr. 50 ct. do 8 złr. Drzewka ozdobne: Akacye ku- 


liste, Głogi białe, czerwone, 1 szt. 1 złr. 20 et. do 2 złr., Tuje (szpilkowe), 1 szt.|barometry, ciepłomierze, mikroskopy; ł 
1 złr. do 5 złr: Róże w pięknych Kona silne, krzewiaste, wysoko:pienne, 1 szt. |kompasy, 


BU ct. do 1 złr. Krzewy ozdobne: szy, Buldenezy, Deutzie, Hortensye, Jaśminy, 
Weigelia, 1 szt. 50 ct. do 1 złr. Drzewka do obsadzania alej, dróg: Akacye, Klony, 


1 sæ 50 ct., Kasztany, 1 szt. 40 ct, Kwiaty zimotrwałe itd. syła za zaliczky jaluła odwrotns pocztą. 
| , 4 PI majtaniej i najryehial. 


E. Uklański, Zarząd Ogrodów Olsza-Dwór poczta i stacya Kraków. 


Papita a labzyki Fijaisow auch W Białej. 


B. Kopernickiege 
we Lwowie, plao Halicki liczba 1 


poleca 


GAZ optycznych I mechanicznych) 109 lat istniejący skład herbaty 


Fryderyka Schubutha 
Lwów Rynek 45. 


Opakowanie nie zaliczarn 
Do wydzierżawienia 


tornety, majątek Wola Szczucińska w po- 
upy,|Wiecie Dąbrowskim, około 600 m. ziemi 


taśmy miernicze, rajscXi 


Wrządzenie dzwonków elektrycznych budynkami i zasiewami od 


Zamówienia z prowincył załatwia panitu- | 


Zgłoszenia Dr. 


Wszalkia nAprawz 
czone, 


Congo Nr. l. 


znakomita herbata 


pół kilo złe. 1.90 


gi itp nadwiślańskiej obwałowanej, z dobrymi 


Skrzyński 
¡Braska 11. Pośrednictwo wyklu. 


ropejskich państwach i Amg 
Faranowskiego a08 
s do froterowanie podł 
Jest praktycznym i nież 
sprzętem domowym i nie 
też w żadnym domu 
Prospekta na żądanie 
opłacono. 
Skład u 


d al 

Alojzego Hubnó” 
Lwów, Rynek 38: 

Kawe Ceyl" 


p 
gruboziarnist4 zje, 


ogó) 


pogo 


nabycia, kaucya złr. 10.000. 
b 1 
dar” 


po nadzwyczajnej cenie 1-02 7, 
1.08 za funt, czekolade 1 Ca P 
kego i Marsnera, sardynki, Rak 
lgo Lipca 1699. | ski. kawa Kneipa, makaron w gle. gih 
Kraków, | konserwy owocowe tyrolskie, a b, 


( p” 
herbaty rosyjskiej „Fortan i 


B. Szabłowski, Lwów Akat 


" Dratmaia mes, GL Maniecki i Spólka hotel Żerta. Zarządea W, Hodak! 


